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Presumerała miesięczna w Sosnowcu 
bez odnoszenia do doma 


SOSNOWIEC, WTOREK 14 LUTEGO 1955 ROKU. 


3.00 zł. 


Prenumerata miesięczna pora Sosnowcem 
i w Sosnowcu z odzoweniem du domu 


Nr. 45. 
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Początek 


Od góry z lewej ogólny widok fabryki 

wraż ze zbiornikiem; z prawej ta część fa- 

bryki, gdzie nastąpila eksplozja, obok zać 
da sama fabryka po wybuchu. 


Szczegóły katastrowy. 


Wszcząsające szczegóły przynosi prasa za- 
graniczna o strasziiwym wybuchu w mieście 
Neutkirchen w zagłębiu Saary, gdzie z nie- 
ustalonej dotychczas przyczyny wyleciał w 
powietrze wielki gmach, gdzie dokonywano 
destylacji henzołu oraz olbrzymi zhiornik 
дали o Średnicy 45-iu | wysokości 85 me- 
trów. 

© godz. 6 i pół wieczorem mieszkańcy 
mima uslyszeli kilka niezbyt głośnych de- 
loracyj, po których bezpośrednio nastąpił 
rzluszający wybuch. Jednocześnie strzel# 
nn wysokości kilknsed metrów kolosalny 
płomień 

W tej chwili roztegły się jeszcze dwa wy- 
buchy niesłychanej sily, Domy położone w 
sąsiedztwie owych zak:adów fahrycznych ru- 
nyly niby domki z kari. Wielkie bloki ka- 

wagi wielu kwintali, zburzyły sze- 
rag lelniech domków, położonych w promie- 
niu 5 kilometrów od miasta. 

Miasto pogrążyło się w ciemnościach wsku- 
tek przerwnnia wszystkich przewodów elek- 
Płonący benzol rozlał się po ca- 
е, wzniecając liczne pożary. 

Skutki wybuchu były straszne. Na ulicach 
leżaly setki zabitych i rannych. Z pod ruin 
domów rozległy się jęki żywcem pogrzeba- 
nych. Gromadki dzieci bląkaly się z piaczem, 
poszukując wśród ruin swych pogrzehanych 
pod gruzami rodziców. 


TĘ 
St. Walasiewiczówna 
LAUREATKĄ NAGRODY 
SPORTOWEJ. 
WARSZAWA, 13.2. (Tel. wł.) Wczoraj 
odbyło się posiedzenie komisji nad na- 
daniem wielkiej nagrody sportowej, n- 
lundowanej przez dyrektora państwo- 
wego urzędu wychowania fizycznego i 
przysposobienia wojskowego. W skład 
komisji wchodzili pp.: gen. Коцррегі, 
płk. Kiliński, płk. Glabisz, płk. Gilewicz, 
ptk. Ulrich, prof. Rogalski, Muszałówna, 
Junosza, Al. Olchowicz. Większością gło- 
sów nagrodę przyznano p. Stanisławie 

Walasiewiczównie. 


Trzęsienie ziemi w Chinach. 


LONDYN. 13.2. Obecnie dopiero wy- 
szło na jaw, iż % grudnia r. ub. w środ- 
kowo - chińskiej prowincji Капец na- 
stąpiło niezwykle silne trzęsienie ziemi. 
Podróżni, przybyli z Kansu slwierdzają, 
iż ofiarą trzęsienia ziemi padło 70 iy- 
sięcy budzi, wiele miast i wsi test całko- 
wicia zniszczonych 


© godzinie 4 minut 30. 


sirukeję stalową wyleciał na 


Od środy 15 lutego wspaniała komedja dżwiękowa 


„ЇЙЇ -ПШ-ШИШ` 


w rolach głównych: Gustaw Froehlich i Marta Eggerth 


w rasie wi 
wejścia bilei 


O polędze wybuchu świadczy taki, ża ów | więcej motrów w górę i spadł na nieszczęś 
kolosalny zhiernik вали, stanowiący kon- ў ме miasto, polęgując katastrofę 


W TRZECIEM CZYTANIU. 


WARSZAWA, 152. (Tel. wł.) Na dzi- 
siejszem posiedzeniu Sejmu, które roz- 
poczęło się ze znacznem opóźnieniem, 
przysiąpiono do ostatniego etapu prac 
nad budżetem, a mianowicie trzeciego 
czytania budżetu i ustawy skarbowej. 


Pierwszy przemawiał generalny refe- 
rent budżetu, poseł Miedziński z BB., któ 
ry przemówienie swoje utrzymał w tonie 
wybitnie polemicznym. Polemizował z 
posłami Klubu Narodowego, zarówno na 
temat postulatu, wysuniętego przez 
klub а rozpisanie nowych wyborów 
przed obiorem Prezydenta, dowodząc, że 
na nowe wybory jest zapóźna. jak i na 
tematy gospodarcze. Główny zarzut, wy- 
Suwany zresztą niejednokrotnie już 
przez sanację, która chciałaby wciągnąć 
opozycję da odpowiedzialności za defi- 
eytowy budżet, był їед >= krytykuia ala 


ale nie daje się rad, jak naprzykład na- 
leży postępować. 

Na oświadczenia tak z prawej, jak z 
lewej strony о prowadzeniu walki z 0- 
betnym rządem i systemem wyraża p. 
ki pogląd, że rządy robotnicza- 
je, które wychodzą z zasady, 
iż rząd powinien jak najwięcej dać, a 
jak najmniej brać od społeczeństwa, sy- 
tuację finansową  jeszczeby pogorszył. 
Przy rządach prawicy tego pogorszenia | 
nie byłoby. Rząd sanacji walkę tę przyj- 
muje i podejmuje. 

W głosowaniu budżet został przyjęty 
głosami ВВ. i trakcji Michalkiewicza. 

Pa załatwienin budżetn Sejm uchwalił 
rekruta przeciw głosom PPS. i rusinów. 
poczem rozpoczęto dyskusję samorzą- 
dową. 
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Film ten demsmetrowany będzie 
aparstorse dźwiękowej 


aniem 


ЕТИЛ 


Чы оз = еен рено 


siąca, w rzem okolo зіп zabitych, »0 (о 
lżej rannych. 


Kongres 

ZWIĄZKÓW GÓRNICZYCH. 

W ub. niedzielę obradował w Katowi: 
cach kongres zespołu „Praca“ związków 
zawodowych górniczych, w kłórym wzię: 
lo udział okolo 400 przedstawicieli rad 
zakładowych ze wszystkich niemal Ко. 
рай górnośląskich, Po zeferacie achwa. 
iono obszerną rezolucję, która m. in. do 
maga się uruchomienia zamkniętych ko. 
pałń, zbadania sprawy unieruchomienis 
poszczególnych kopalń, ewentualnie po- 
ciągnięcia właścicieli ich do odpowie- 
dzialności, skasowania urlopów iutnuso- 
wyh ilp. W drugiej części kongresu p 
Grajek zakomunikował delegatom, że 
pracodawcy zamierzają wypowiedzi 
mowę zarobkową i ramową w górnit- 
twie. Obniżka zarobków w górnielwie 
ma wynosić 15%, a w hutnictwie nawel 
2570. Przewodnictwo kongresu wobec te- 
go zapowiedziało, że wysyła do Warsza- 
wy delegację, która ma przedstawić sfe- 
rom miaradainych ahecna tviuacie 


2. 


„KURIER ZACHODNI wtorek 14 mego ГУЗ roku. 


Niemcy na drodze niebezpiecznych awantur. 


Prowokacja Hitlera wokec Polski. 


LONDYN. 15.2. Jak donosiliśmy, kan- 
eicrz Niemiec, Hitler, udzielił angielskie- 
mn pismu „Synday Express" wywiadu, 
w którym w cyniczny i prowokacyjny 
sposóh żąda od Polski Pomorza. 

— Drugą niesprawiedliwością — mówił 
— wyrządzoną Niemcam, jest oczywiście ko- 
rytarz Polski. Obecna sytuacja jest dla każ 
dego Niemca nieznośną, wahec niemieckiej 
ludności, a jaką fu idize — nie mówiąc już о 
innych przyczynach — korytarz Polska mn- 
ri nam zwrócić. Niema niczego, coby aaród 
niemiecki odczuwa] jaka większą nićsprawie 
liwość i co byloby dla niego bardziej nie 
do przyjęcia. Та sprawa musi niedługo plec 
zalniwieniu. 

Następnie Hitler oświadcza, że Francja 
musi się rozbroić do poziomu Niemiec, w 
przeciwnym wypadku Niemcy muszą się 
uzbroić do peziomn Francji. Dalej Hit- 
ler twierdzi, że musi nastąpić rewizja 
traktatu Wersalskiego, gdyż піс ma apa- 
koju i dobrobytu w Europie, dopóki ta 
rewizja nie nastąpi. 

W sprawie kołonij Hitler oświadczył: 

— Ci się tyczy zamorskich kolonij, to na- 
pewna nie wyrzekłiśmy się naszych pre- 
tensyj kolonjalnych. Zagadnienie {о musi 
być rozwiązane sprawiedliwie. Kolonje Фа 
nas są fak niezbędne, jak dia każdego inne- 
go mocarstwa. 

Następnie Hitler na zapytanie co do 
powrotu Hohenzollernów do Niemiee, 
odrzuca tę możliwość w Sposób sławow- 
czy, twierdząc, że niema mowy o spro- 
wadzeniu ick w obecnym okresie roz- 
dźwięku, 

Ponieważ Hitler jest obecnie osobą u- 
rzędową w Niemczech i zajmuje po pre- 
zydencie najwybitniejsze stanowisko 
Rzeszy, hoć jest przecież kanclerzem, 
nie można jego cynicznegu oświadcze- 
nia w sprawie Pomorza pominąć milcze- 
niem. Niewątpliwie rząd polski zareagu- 
je w Sposób zdecydowany na ta bezczel- 
ne stanowiska Hitlera. Najwyższy czas, 
ażeby rząd polski w sposóh słanowczy 
przeciwstawił się bezczelnym dążeniom 
Ni 


niec do zabrania nam Pamorza. 


HITLER AGITATOR. 


PARYŻ, 18.2, Charakteryzując Hitlera 
nu podsławie niedzielnego wywiadu, u- 
dzielonega płk. Ethertonowi, Emil Bure 
zaznacza w „Lordre*, że raz jeszcze po- 
twierdza się, 12 Hitler nie jest mężem 
slanu, lecz agitntorem. Jest on „postra- 
them Europy“ tylko dlatego, że ma da 
czynienia z Francją, zdemomlizowaną 
przez pucylizm, niezdolną uprzedzić 
przez eurrgiczną akcję agresywnych za- 
miarów Hitlera przeciwko Francji i jej 
sojusznikom. Obeenego kanclerza Rze- 
szy cechuje zarówno nbóstwa idei, jak 
i siylu — kończy Bure. 

NOWY JORK, 15.2. W związku х wy- 
powiedzianem przez radjo oświadcze- 
niem przedstawiciela Hitlera w WaSzyng 
tonie Lnedeckego, że prasa amerykań- 
ska przyjęła wiadomość о nominacji Hit- 
lera z szałonym eniuzjazmem, „New 
York Times* pisze: 

— Nie można zataić, że Niemcy we- 
szły na drogę niebezpiecznej awantury. 
Oprócz wywołania  niepakojów we- 
wnętrznych moża to wywołać poważne 
obawy zagranicą. 

„New York Evening Post“ pisze: 

— jeśli nominacja Hitlera oznacza no- 
we wybory, to Rzesza ma przed sobą po- 
nowny okres politycznego nieładu, jeśli 


Kto wygrał na loterji? 


WCZORAJSZY DZIEŃ CIĄGNIBNIA. 
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zaś oznacza dyktaturę, Niemcy narażają 
się na ryzyko ogólnych zamieszek. 

„New York Herald Tribune* pisze, że 
trium? Hitlera jest teatralny, lecz zwy- 
cięśiwo reakcji jest istotne i przytłacza- 
jace. 


„Washington Słai* w artykule redak- 
сујпуп, omawiając telegram Sceringa 
do prasy szwedzkiej, oświadcza, że iney- 
dent {еп jest znamienny, jako symbol 
wzrastającej arogancji narodowych so- 
cjalistów. 


Tajny sojusz militarny 


Włoch z Węgrami i Niemcami. 


PARYŻ, 152. „Echa de Paris“ pądtrzy- 
muje uadal swoje twierdzenie o dostar- 
czeniu Węgrom przez Włochy 32 samole- 
tów wojskowych. Z 52 wspamnianych 
samololów 12 -jestf typu myśliwskiego i 
20 camolotów obserwacyjnych i bamibo- 
wych. 

Sumaloty te już dostarczona i uloko- 
wano w Dczpiecziem miejscu ma Wg- 
grzech. Transport tych samolotów do- 
kouany został przez przelot na wyso- 
kosci 6000 m. tak, aby ich nie można by- 
ło sostrzec. Dlokowano je w bezpiecz- 
nem micjstu na Węgrzech. Stanowią o- 
część transportu, gdyż Węgrzy 
zamówili we Włoszech 48 samolotów, 

WIEDEŃ, 132. Lewicowe pismo „ 
Morgen” twierdzi, że poseł francus! 
angieiski oświadczyli austrjackiemu 
kanclerzowi Dolfussowi, iż Anglja i 


LE 


Hitler w czasie swej wis 


MONARCHJA RUMUNSKA 


BUKARESZT, 13.2. Z Ramunji nadcha- 

Лец coraz bardziej niepokojące wiado- 
mo; 
Pisma bukareazteńskie, ukazujące się 
jnż bez cenzury, nie zważając na ogło- 
szony przez rząd sian wyjąlkowy, w tra- 
gicznych barwach oświellają sytuację. 
która w chwiłi obecnej wytworzyła się 
w królestwie. 


Miasta Bukareszt, Czerniowce, Jatsy, 
Gałaca, Temiszora i Ploesti oraz niektó- 
те ośrodki przemysłowe zostały zalicza- 
ne da terytorjów, gdzie obowiązuje stan 
oblężeni. 

W związku z tem rząd rumuński za 
podpisem prezes”? rady ministrów Vaida 
Koiewody opublikował wezwanie pod 
adresem ludności, 

Wezwanie, między innemi, w ten spo- 
sób określą położenie: 

„Wielkie nidhezpieczeństwo wisi nad 
naszym krajem. Ukryte organizacje ko- 
munisiów pracują nad zmianą istniejące- 
go w państwie prawoporządku. W celu 
«wypełnienia tego plann rozpoczęły się 
rozruchy w nidktórych dzielnicach". 
Specjalną uwagę rząd zwraca akade- 
mikom, którzy świątynie nauki prze- 
Kszfałcili na trybuny taniej agitacji. 


W nosy z sokoty na niedzielę okolo godz. 
Z, władze hezpieczeństwa 
zwane zostały na ul. Nową, gdzie znalezio- 
no mężczyznę w kaluży krwi, kióry poniósł 
Śmierć wskuiek rozbicia czaszki. Przybyła 
ma miejsee policja z asp. Krupowiczem na 
czele wszczęja dochodzemia. Okazalo się, 
że był іо Władysław kr. Kośclelski z Milo- 

który w sobotę rano przybył ze swe- 
ga majątku ба Poznania i stangł w Вазагае. 
Cały dzień sobotni hr. Kościelski spędził zy- 
melie nonualnie, 


wracajac wieczorem do 


dej mowy (w uh piek) w benimki palen sportów: 


w Poznaniu ме- | К. 


Francja nie uważają za wystarczające 
jega wyjaśnienia w sprawie transportu 
broni z Włoch do Węgier. Obaj amba- 
aadorowie zażądali, aby tę broń, która 
jesi obecnie w Ausirji, odesłano da 
Włoch, abo teź zniszczono рой kontrolą 
Austrji. Obaj posłowie domagali się po- 
zatem dostatecznej gwarancji, że w przy 
szłości transporty broni nie będą sziy 
przez terytorjum Ausleji. 

PARYŻ, 132. W politycznych kołach 
francuskich, mimo urzędowych zaprze- 
czeń włoskich i węgierskich, panuje 
przekonanie, że Włochy i Węgry zawar- 
ły tajny aojuez militarny zwrócony prze- 
ciwko obecnym granicom pańsiwa jugo- 
słowiańskiego. Również w tych kołach 
twierdzą, że Włochy połączyły się taj- 
nym rojuszem z Niemcami. 


a 
ym. 


W KIEETZPJCCZZNÓTWIE 


Opozycja przeciw zapędom dyktatorskim króla. 


Wszystkie gmachy urzędów państwo- 

wych zostały obsadzone przez wojsko. 
Gwardja królewska pilnuje pałacu kró- 
la Karola, który od szeregu dni pracuje 
z ministrami nad radykalną zmianą sy- 
tuacji... 
Frusa demokratyczna jednak nie wie- 
rzy w pokojowe załatwienie konfliktu, 
który powstał między opozycją a kró- 
lem, Pisma opozycyjne nazywają rządy 
królewskie „grabnrzami demokracji", 
gdyż rządy królewskie, oddając władzę 
w ręce wojskowych, dążą do ustalenia 
dyktatury. 

Żywioły republikańskie i demokratycz 
ne, które dotychczas sprzyjały królowi, 
coraz to częściej mówią o przeksztalce- 
oiu Rumunji na republike. W związku 
z niewyraźną sytuacją do Bukaresztu 
przybyła z Wiednia królowa matka Ma- 
ja, która uwaćana jest za możliwego 
arbitra w konflikcie. 

W Bukareszcie jednak kursują pogło- 
ski, iż sprawa przyjazdu królowej Ma- 
rji oznacza nie mni jak kapitąlucję 
monarchji. Królowa Marja chce zabrać 
ze sabą swego wnuka królewicza Micha- 
la i sprawę tronu pozostawić kompeten- 
fji sweze Syna. 


Tragiczny wypadek czy samobójstwo 


ś. p. hr. Kościelskiego w Poznaniu. 


Co się później działo w pakaju hr. 
iego, niewiadomo. Policja prowadzi 
dochodzenia w celu stwierdzenia, czy hr. 
Kościełsik poniósł śmierć wskniek nieszczę- 
śliwega wypadku, czy też zachodzi tu samo- 
bójstwa. Wyniki dochodzeń dotąd nie są 
znane. Wiadomość о tym tragicznym wypad- 
ku wywołała w calej Wiełkopolsce wstrzą- 
-ające wrażeni hr. Kościelski hyl pa- 
lomkiem znanej wielkopolskiej rodziny zie- 
miańskiej. Zajmowad się gorliwie муам, 
micżyem „Biblioteka Poiska“ w Warszawie 


hotelu. 
ości 


Nr. г 


której byl wspólwlaścicielem. Wydał on rów 
nież szereg tomów wlasnych poczyj. Wydaw 
nietwa „Bibljoteka Polska“ zajmowala si 
specjalnie nakładem dzieł autarów pols! 
z literatury pięknej, klóra hr. Kościelski o. 
taczał specjalną opieką. 

POZNAŃ, 15.2. — О przyczynach iragicz. 
nego zgonu Władysława hr. Kościalskiego, 
kióry spadł z 5-ро piętra hole „Bazar“ w 
Pozmaniu па bruk ul. Nowej, zabijając się 
ma miejscu, krążą dwie wersje, 

Jedni uirzymują, iż ś.p. Kaściejski popel. 
ni] samobójstwo, za czem ma świadczyć neu- 
rastenja i rozstrój nerwowy, jaki w озіві- 
nich dniach swego życia śp. Kośclelski u- 
jawniał. Dzień, poprzedzaj katastrotę, 
denat spędzi] zupelme normalnie, wieczarcin 
przybył da botelu i udaja się do swojega 
pokoju na 3-ciem piętrze — wspomniał win 
dziarzowi, który ga jako częsłego gościa da- 
brze znal, że cznje się niedobrze | wyraził 
przypuszczenie, że jest to grypa. 

Domniemania samgbójalwa obalają szcze. 
góly wypadku. Mianowicie fakiem jesl, iż 
Kościelski nie pozostawił żadnego listu do 
rodziny, ani da wladz. Nie ulega wątpliwa. 
Sci, że wrazie powzięcia decyzji o samohój. 
stwie, Kościelski pozostawiłby list do żony 
1 13-letniego synka, Кібту wychowywułe się 
w liceum w Rydzynie w woj. Poznańskiem. 

Ponieważ ś.p. Kościejski cierpiał na po- 
cząlki astmy, a prawdopodobnie był w po- 
grypowej garączce, podszedł do okna i o- 
twierając je, mógł siracić pazytomność a 
przechyliwszy się zbytnio, wypadł. Krytycz- 
nego dnia Kościelski przybył ze swego ma- 
jaiku w Miłoslewin pod Poznaniem samo. 
chodem. Umów się z żoną, która miała przy 
hyć z Warszawy, że hędzie czekał na nią w 
heteln „Bazar”. Р. Kościelska przyhyla w 
dwie godziny pa tragicznej Śmierel męża. 

Prawdopodobnie tajemnica zgonu Kościel- 
skiego nigdy nie hędzie wyjaśniona. 

Pogrzeb $. р. hr. Kośrielskiego odbędzie 
się we środę. Zwlakl już odwlealona do Mi- 
lostawia. 


DNIA 15-до LUTEGO R. В. rozpoczynamy 
w Dąbrowie Górniczej „Піаїу Tydzień“, 
977 „MAGAZYN WSPÓŁCZESNY", 


Krwawe walki 
PARTYJNE W NIEMCZECH, 


BERLIN, 15.2. Krwawe rozprawy poli- 
tyczne, jakie rozegrały się w niedzielę, 
(przybrały niezwykle na ostrości. Z Wro- 
clawia, Eisleben, Dortmundu, Milneter 
donoszą а licznych ofiarach zajść, 
zędzie dochodziło do strzelaniny na 
ulicach miast, podczas różnych pocho- 
dów i manifestacyj hitlerowakich. 

W Dortmundzie nieznani sprawcy za. 
kłuli na śmierć górnika komunist 

W Munster narodowi socjaliści ciężko 
zranili w czasie bójki socjał-lemokratę. 

Do licznych estaré doszło również w 
ciągu ubiegłej doby w Berlinie, gdzie 
wskniek bójki pomiędzy komunistami 
a narodowymi socjalistami adniosło ra. 
ny 10 osób, z czego 4 śmiortelne. Policja, 
wielokrotnie interwenjując, aresztowała 
wielu uczesiników bójek į skonfiskowa- 
la pewną iłość broni palnej, 

Do niezwykle krwawego slarcia do- 
szło pomiędzy kamunistami a hitlerow- 
cami w miasteczku przemysłowem Eisle- 
ben. Z siedziby ogranizacji komunisly- 
cznej zaczęto nagłe osiracliwać pochód 
oddziałów szturmowych, Wywiązała się 
ostra wymiana strzałów pomiędzy ора 
stronami. Trzech uczestników zajść pa- 
Фо trupem na miejscu, 20 zaś odniosła 
ciężkie rany. Kilku z nich walczy ze 
śmiercią. W celu polożenia kresu siar- 
ciom musiano wezwać policję z okolicz- 
nych miejscowości. Prokurator w Halle 
zakazał policji w Eisleben dawać infora 
macji o przebiegu zajść, 


sirzeliwano również w Dessau, gdzia 
zraniono dwu sziurmowców. Policja, po 
oddaniu salwy, przysiąpiła do rozpra 
szania walczących. 


KOMENDANT „DE ZEVEN PROVINGIEN" 


Wczoraj odby] się pogrzeb ma wyspie 
Ovrust, w pobliżu Bafawji, 22 marynarzy 
zbuntowanege wojennego okrętu holender- 
kisgo „De Zeven Provincien“, zabitych pod- 
| DOE MEGA: 
pogłoski, że komendant zhuniawanego akrętu 

awi się kyela wystrzałem д rewożwerz 


Pochód narodowo - socjalistyczny o * 


бт. 5. KOURJER ZACHODNI wioreś 14 Tntego (953 roku. z 


PO KTÓREJ STRONIE? RAA 


schluss Austrji do Niemiec, bez troski 
о Czechosłowację i o dalsze nastę- 

ЕЕ wzrosiu potęgi Niemiec, а by- 

loby rzeczą ciekawą jak rozumie 

Historja się powłarza -— popularnego tegojna bezpieczeństwo Polski się nie zgodzą, | Charakterystycznem jest, że podczas gdy | (punkt 2-61) sprawy litewskie. 

i nieco pawierzchownego zdania bynaj- |więc — zrezygnujmy z bezpieczeństwa i za- | przedstawiciel sprzymierzonej z Francją Pol| Najbardziej zajmującą jest rzeczą, 
mniej nie uważamy za regułę, za jakąś ko- |dowolnijmy się rozbrojeniem. ski wystąpił przeciwka tezie francuskiej — | ;ę do swych sarkań na Francję i ple- 
nieczność dziejową, Nstomiast na szeregu | Jest to po pierwsze maiwne, gdyż nikt się поран ją bardzo gorąco. przedstawiciel nów porozumienia z Niemcami doda- 
przykładów islotnie stwierdzić można pa-|nie rozbroi, nie mając pewności. że go dru- |Sowietów, Litwinow. je p. Mackiewicz, iż rząd obecny то. 
wtarzanie się pewnych objawów i konstela- |gi nie napadanie. Ca się zaś tyczy Niemi Natomiast zostalo wysiąpienie p. Raczyń- |żę przeprowadzić wszystko са ze- 
zyj politycznych, oczywiście z pewnemi od- |ło te są w trakcie gorączkowego zbrojenia jskiczo wprost entuzjastycznie  powiiane | орь. 

chyleniami, zależnemi od czasu i warun-|się a nie rozbrojenia. Powtóre, z punktu |przez prasę włoską, węgierską i niemiecką. 

ków, widzenia polskiego, cale to wystąpionie jest| Nie dziwimy się temu wcale, atoli opinja Poglądy te co do ZA i Rao kz 

Na Jeata P Эме Аыогусшәкн [Меш Wed SA ei Коал chodzi a [паа шко! ни шо сс eia. AE CB mic niespozostawiają daly 
pragniemy tn Wskazać. bezpieczeństwa, to wlaśnie i przedewszysi- |nie my stoimy? czenia. 

Mamy na myśli trójprzymierze niemiec- |kiem — Polsce. 
ka - anstrjacka - włoskie, stworzone przez 
Кешаны к< ааа S dzień, толрослупашу w dnin 15-ym Jule. 
re mocarstwom środkowa europejskim za- 7 Е ў 3 078 „MAGAZYN WSPÓŁCZESNY". 
pewnić mialo ћеғешоп ję. а Ę Ў —— 

Odpowiedzią na to był sojusz francusko- 
rosyjski, do którego później  przysiąpiła 
Anglja. 

Obydwa trójprzymierza nie przetrzymaly 
ogniowej próby wielkiej wojny. 

Włochy ma wstępie zaraz opuścily swych 
sprzymierzeńców, Rosja zaś, mimo szcze- 
rych chęci rządów carskich, dochowania wia 
ry, odpadła po klęskach wojennych i wy- 
buchu rewolucji. 

Atali dziś, po wielkich wstrząsach wojny, 
eewolueji rosyjskiej i lat powojemnych, wi- 
dzimy wyraźny nawrót do kaneepcji z przed 
pól wioku. 

Qdradza się trójprzymierze środkowo- 
europejskie, z lą różnicą, że zamiast Austcji, Pi х 
występują dziś Węgry. Liczne oznaki, jak РШ ч Ё З А t Сз to jest, mówiąc wyraźnie, jak 
up. окіліпіа sprawa iransporin broni wła- 4 A p ‚ [nie antyżydowska пакапка, polegająca na 
skiej do Węgier, świadczą, że tak jest istot- P жүре LECHU mas w mieście | 
nie. tę 

We Francji mówią o dem trójprzymierzu Wymieniony poseł występuje 


А 1 z т 1 ydowskiej b 
Jaka о fakcią dokonanym. Na posiedzeniu TWORZENIE LEGENDY WOJENNEJ W NIEMCZECH, Ar CY ja ak REA 
komisji spraw zagranicznych parlameniu n parij: 


u | Wielki obraz Artura Wirtha przedstawiając ea tałych przy życin nczesiników |а ż Gazy hurżnazji, јако całości. 
francuskiego jeden z członków tej komisji | wojny cieniom bohatera, który poległ na im Brzegu Renu, a obecnie jak widmo RADE Шека ora A) 
wprost oświadczył, że wymienione państwa jawi się przed obliczem jest tak charakierystyczne dla metod prze» 
dnia ? sierpnia r. z. podpisaly przymierze 


ciwżydowskich we wszystkich krajach і we 
zaczepna - odporne. Nad CA tem е alk eu И: 
wywiązała się ożywiona cms je, стаз Walk M k + 
której zabral głos b. premjer, а obecnie a р. oraczews iego ka рін гар аса КР paw 
prezes komisji spraw zagranicznych p. Her- z Sła kiem. skiej, białoruskiej, a ty! тесу” 
iot i iedział, iż przypuszcza, że taki п- Р: Му! je ko żydowskiej: 
lad йык] i T ду byl EA ~ : za н; Wytworzy! się daki szablan, że Żydom 
= A ауа Charikterystyczna walka toczy się| urlopów". czyni się rzeczy, kiórych nie wolno popel- 
nie miał na іо realnych dowodów. Nata- pomiędzy b. min. Moraczewskim, a prez.| Nie dość па iem. P. Moraczewski w|niś wobec innych. Można podniecać masy 
miast p. Herriot zdaje się nie mieć żad- | рв, рК. Sławkiem na tle projektu вса- 
leń ubezpieczeń społecznych, łączącym 


s i tym samym tygodniku wzywa wszyst- |przeciw „żydowskiej burżuazji“ i nie ma się 
nych wątpliwości, że sitnieją dwa odrębne kich posłów i senatorów robotniczych, obowiązku zastanawić się, że, być może, te 
przymierza niemiecko - węgierskie i wę- |-ję z netawą o skróceniu urlopów robot- 

niczych do połowy, o skasowanie soboty 


б + н masy wytłómaczą sobie na swój rosły spos 

i i lal „aby wystąpili i głosowali przeciwka | $b. mie marksoweki, że wsrysikim (тонко 

йезк б KURY GRATCE LUD przedłożonemu Sejmowi projektowi no. |sq winni Żydzi, em więcej, że sami socja- 
wychodzi, angielskiej, o przedłużeniu czasu pracy 
do 9 godzin na dobę. W uzasadnieniu 


weli do ustawy о czasie pracy i o urlo- |liśvi to mówią. 
Sfanowisko Niemiec i Wegler jest jasne s „oo Goci W 
1 zrozumiałe: dążą one za wszelką cenę i||ych przedłożeń projekt rządowy zazna- że krytykować żydostwa, jako cało- 
wszelłkiemi śradkami do obalenia traktatów | огу}, że „pozostają опе w ścisłym awiąz- ści... 
i odzyskania utraconych ziem. Co się tyczy [рц z projektem ustawy о ubezpieczeniu Dlaczego? 
Wloch, to uzyskaly one dzięki sojuszowi Z, spolecznem". nie pozwala czlonkom tej grupy głoso-| Na to daje odpowiedź autor w iym 
Francją i Anglią wszystko, co od Niemców | Przeciwko tym projektom wystąpił os- | wać przeciwko projektom rządu. Bardzo [ге artykule na samym wstępie: 
(Lj. od Austrji) uzyskać mogły. Dziś łą- |jro р. Moraczewski w oficjalnej uchwa-| zatem jest ciekawe, czy posłowie Z. Z. Z Oni (t.j. P.P.S.) а przecież socjalista. 
czące się z Węgrami i Niemcami, przeciwko |]e Związku związków zawodowych ogło- |odważą się w czyn wprowadzić uchwa- а jak cjalizm i judofobja żyć 
francji i Małej Enfencie, pragną wymusić |szonej w jego tygodniku, wydonymily Rady naczelnej Z. Z. Z. 
szerokie koncesje w Afryce polwdniowej, | na niedzielę 12 b. m. Р. Moraczewski po-| Należy zaznaczyć, że sekretarzem ge-| Tak myśleli żydzi, zakładając nod- 
wpływy na Bałkanie i  przedewszystkiem | wiada: neralnym Z. Z. Z. jest pos. Tomaszkie- | waliny socjalizmu. Cóż dziwnego, że 
wybrzeże dalmatyńskie, Gra jest aż пайо| „żę w żadnym wypadku nie zgodzi|wicz, a członkami rady nadzorcej ва po-|nie chcą oni pogodzić się z tem, że 
przejrzysta, a motywy jej nawskroś utyli-| się, ażeby tak nieznaczne ubezpiecze- 
nie na starość klasa pracująca płaciła 


ak ё я słowie: Pączek, W. Malinowski, Сї nawet socjaliści mogą w pew nych 
ано аы A CA ныс Ча Madeyski, Gawlik i Gdula. Wszyscy oni warunkach spojrzeć prawdzie pro- 
władzy Hitlera ogromnie podnioslo we Wło- przedłużeniem czasu pracy і t AE 


3q członkami В. В. sto w oczy i nazwać rzeczy ро imie- 
szech sympatje niemieckie. 


niu. 

1 znowu, jak przed pół wiekiem, odpa- Ale tego właśnie panicznie boi się 
wiadu na środkowo - europejskie trójprzy- naród wybranv*. 
mierze Francja — porozumieniem z Rosją, 
którego zewnętrzną oznaką һу! niedawna 
podpisany pakt o nieagresji, które faklycz- 
nie jednak właśnie w osialnich dniach znacz 
ne zrobiła postępy. O ile bowiem kancler- 
stwo Hitlera zbliżyło Niemcy z Włochami, 
o tyle zrazić musiało ano Sowiety, klóre, 
nie bez słuszności, uważają Hitlera za naj 
groźniejszego swego przeciwnika i obojętnie 
nie mogą przypatrywać się walee, którą on 
wydał komunistom i socjalistom w Niem- 
*zech, Rapallo należy dziś już do przeszlo- 
wi. 

Co się lyczy Polski, (о w zasadzie mogli- 
byśmy uważać porozumienie francuska-ra- iema roku, niema półrocza, aby nie 
syjskie, zabezpieczające nam znakomicie zdarzyło się coś takiego, cohy nasza prasa |perymenfujące ręce p. wojewody Grażyń- 


д А smidarnie nie nznala za stanowczy i decy-|skiesa; 
uaszą granicę wschodnią, za fakt bardzo po- dający zwrot oc а сатав EIRAS Aach у е за Ро: 


myślny, о Ме byśmy przy tem wszystkiem | mieckich, właśnie w kierunku ich zerwania. |-porzu i w Poznańskiem i sprawy tak lojal- 
aie byli quanlite negligeahle. Owszem: przy- | pogorszen ае że rozczulająco wy-ļ| nego maierjału obywatelskiego, jakim jest 
mierze, czy chociażby porozumienie między | lara fa поа ета А јак ЕЕ fla. | mniejszość niemiecka w Królestwie i na Kre- 
Fane i Раа LOWE REMO DZA | 


Т Я g sía- | drodze, jakie im codzień opowiadamy rewe- 
nawiloby znakomitą przeciwwagę machina- | laeje. To a Schupo, ta о fosgenie, to o Wil- 
cjam niemieckim. Niestety, jak widać, we 


kelmie. Jakie to ыйа jest naiwne. Јак) Т) sprawy ułatwionego tranzytu towaro- 
wszystkich tych kombinacjach Polska јак|!о 1 ы. Em е учуу, уй о кы ын ыиы 
пајлшіеј brana jest pad uwagę, wprost igno|z każdą wiosną z innej „strony widzą anty- | йр аи fankcją 
rawana, бине ртм sojuszniczą Francję, | holszewicką interwencję“. lsko - niemieckich. Jeśli w po- 
czemu się dziwić nie można, chociażby po ta-| Druga teza mówi, że powinniśmy | wyższych punktach dojdziemy do рага 
kiem wystąpienia p. Raczyńskiego w Gene- | ubiec Francję w porozamieniu się na- | mienie, RL BALA LGD 
wie. szem z Niemcami: 


w DĄBROWIE GÓRNICZEJ „Biały Ty. 


ŻYDZI A P, Р. 8. 


А. Einhorn atakuje w ..Hajncie" 
6 b.m. przedstawiciela Р.Р.5.. роғ 
Czapińskiego, za to, że pozwolił в 
bie wyrazić się w Sejmie. o sanar, 
że jest to „dyktatura z odrzuconą po- 
prawka posła Somersteina*. Takie 
odezwanie się nazywa karygodnem. 
jaka а 


é należy, że ustawę scalenio- 
wą w вро ób najbezw zględniejszy popie- 
sk, regulamin zaś klubu BB, 


ra 


Po wyroku 
BRZESKIM. 


w związku z wyrokiem sąd. авес" 
cyjnego w sprawie b. więźniów brze- 
skich, „Gazeta Waiszawska” zwróciła sią 
do mecenasa Jans Nowodworskiego z 
prośbą o prawnicze wyjaśnienie zmian, 
jakie sąd apelacyjny wprowadził w wy- 
roku pierwszej instancj 
Mec. pos. Nowodworski wyjaśnił, że 
wyrok sądu okręgowego był wydany na 
zasadzie kodeksu rosyjskiego z r. 1905, 
który przewiduje, jako jeden z rodza- 
jów kary umieszczenie w domu popra- 
wczym, pociągające antomaty?znie za во 
ba ograniczenie pewnych praw i przywi- 
lejów. W drugiej instancji sprawę sq. 
dzono już według nowego polskiego ka- 
deksu karnego z r. 1932, który nie prze- 
widuje więzienia, zastępującego dom po- 
prawy. Z natury rzeczy musiano tę karę 
zmienić na zwykłe więzienie. Według 
polskiego kodeksu karnego do kary lej 
dołącza się pozbawienie praw obywatel- 
skich, którego trwanie zależy od uzna- 
nia sądu. Ufrala praw publicznych we- 
diug art. 45 obejmuje uiraię biernega 
| czynnego prawa wyborczego, prawa 
udziału w wymiarze sprawiedliwości, u 
ratę urzędów i stanowisk publiczny: a 
zdolności da ich piastowania. 


Poglądy posła z BB. 


Р. poseł St. Mackiewicz z BB. roz-|rantować pokój może tylko państwo zdolne 
wija tym razem w „Wiadomościach H oen SAE naiak LES nie йез 
Literackich“ (пт. 8 z 12 bm.) swe po- AD игд zał LEKCJA MJ 


międzynarodowe znaczeni 
glądy na politykę zagramiczną. które | Porozumienie polsko - niemieckie powinno 


może w tem piśmie literackiem są na|wziąć pod uwag 
właściwszem miejscu niż zwykle w | A aial 
piśmie politycznem., — „ | 3) sprawy ukrai tu o subsy- 

Pierwsza teza mówi, że Francja |djowanin, mni: v więcej stwierdzonem, 
godzi віс z Niemcami bez nas i nieja-|przez pewne czynniki niemieckie rewolty 
Eo przeciw nam: akr; kiej w Galicji Wschodniej); 

Р 4) sprawy mni ści 

sku, dobrze bylohy może zabrać eks- 


rawy mniejszości polskiej w Niem- 


А Re A M „. „| Pamiętajmy, že posiadamy duże prere: 
Wbrew tezie francuskiej: wpierw gwa-| „— Są pewne czynniki, które przemawiają | wy, zada BARU i EM 


tancja bezpieczeństwa — potem rozbrojenie,jza porozumieniem polsko - niemieckiem.|; gnarchji, lecz rząd, klóry może przeprow= 
oświadcza p. Raczyński: ponieważ nie moż- | Niemcy i Polacy są ta dwa narody psychicz- | dzić wszystko со zechce." 
е śnie zrealizować i bezpieczeń. (11 sdolne do wojny, Jeśli tych możliwości 


ў mie: wszysówi ciwka sobie, ale wlaśnie| Jasne jest zatem, że p. Mackiewicz 
siwa à zazbrojanią, momiaważ Niemir оа] МЕ тын ы w Lada Em | chca zié sie (punkt 1-szy) na An- 


O sprzęgnięcie się z Niemcami 
| 


Pan Madeyski na widowni. 


Napisałem na|że Рап raczy podać do 


Głupi miedźwiedziu! 
Gdyhyś w mnateczniku siodział 
Nigdyby się о fobie 
Wojski nie dowiedział. 

A. MICKIEWICZ. 

„O p. Madeyskim, pośle i prezyden- 
сіе Dąbrowy Górniczej, istniała opi- 
nja, że z miejscowej story sanacyj- 
пеј. jest najprzyzwoijiszym i istotnie 
uczciwym, Opinja хака utrzymywała 
się zapewne dzięki temu, że p. Ma- 
deyski, hędąc właściwym moralnym 
kierawnikiem tutejszego ohozu sana- 
cyjnego, nigdy nie wysuwał się na 
«zoło ataku, lub w obronie zagroż 
nych pozycyj twierdzy апа. ујпеј 
в робоча się anonimami z „Lxpre- 
кй Za, ia", albo wypychał naprzód. 
często Bogu ducha winnych. [не 
rów, Lassotów i t, p., zachowując dla 
wszystkich towarzyską miłą minkę. 

Aż nagle z racji jakiejś prywatnej 
sozmowy z р. Bieniem na komisji 
sejmowej, z rozmowy, któraj niku 
mie słyszał, ani nie był ciekawy, p. 
Madeyski zapragnął wytoczyć pu- 

а dyskusję co da jego prac w 
snmorządzie dąbrowskim. („Expres 
Zagłębia” z dnia 1 Intega r.b.). 

'lego rodzaju wzwanie nie moglo 
pozostać bez echa. То też poczuwpjąc 
się сос niecoś na silach, poczyniłem 
skromne uwagi да buńcząk znego wy- 
stąpienia p. Madeyskiego. 

у ает, że p. Madeyski zechce na 
Be mówić o swej gospodarce w 

rowie i rozproszy te wątpliwości, 
które wysunąłem w ogólnym narazie 
zarysie. 

Ku zdumieniu mojemu, po tygod- 
niu, zamiast obiecanej dyskusji „со 
do prac w samorządzie dąbrowskim”" 
wystosował do mnie p. Madeyski w 

xpresie" list, którego pierwsza 
część brzmi jak następuje: 

Do Pana Arlnra Michaela 
w Sosnowcn. 

Do rozmowy mojej z posam  Bieniem 
«znał pun za wląściwe wirącić | swoje trzy 
grosze. Zrobił pan to w tormie ohydnega 
paszkwilu, grupując w nim stek nikczem- 
nych kłamstw i oszeżersiw, godzących w 
prawdę, w uczciwość społeczną і w mojn 
godność osohisią, dając równocześnie  jnil 
nie dowód swojej kompielnej ignoracji, w 
sprawach samorządu dąbrowskiego, to jesz 
sze gorzoj, bo świadomie złej woli. 

Pomimo, że nie zwyklem na paszkwile w 
Леў. formie reagować, lo jednak ze względu 
na dobro systematycznie niten pa g 

zaglęł 


mywanego społeczeństwa biowskiego, 
podniesione przez pana kwowńje gotów je- 
stem publicznie wyjaśnić, pod werynkiam 
jednakże, że mi się pan, również publicznie, 
wylegitymuje prawem wystepowania w ro- 
Bi obrońcy moralnych 1 materjalnych dóbr 
spolecznych. 


Przyjmując tedy tę samą forme, 
taką poczuwam się w obowiązku 
mdziclić odpowiedzi. 


Panu Zbigniewowi Madeyskiemu 
posłowi i prezydentowi 
w Dąhrawie Górniczej. 

Nie wirącilem się da żadnej rozmowy Pa- 
na z p. Rieniem, bom żadnej rozmowy mie- 
dzy wami ліс słyszał. Jeśli Pan ma na myśli 
swój artykuł, zamieszczony w „Expresie Za- 
glebia“, ujęty w formie Ństu do p. Bienia, 
to niechże Pan sobie przeczyta, że w arly- 
kule iym oświadczył pan gotowość PODJĘ- 
CIA PUBLICZNEJ DYSKUSJI na temat pań- 
skiej pracy w samorządzie Dąbrowy. _ 

Siad też moje prawo do wystąpienia, a 
Ipgiiymacją znajomość rzeczy i długelelnia 
prara w samorządzie. 

Żałuję Pana niezmiernie, że zamiasi udzie- 
Пе rzeczowej odpayiedzi wpadł Рап w zde- 
nerwowanie i, nie przebierając w słowach, 
zarzucil mi Pan, że napisałem paszkwil, że 
okłumuję spoleczeństwa zaglęhiowskie, że 
napisalem steki kłamsł i oszustw, godzących 
w prawdę, w uczciwość spoleczną i w Pana 
godność osobisią i wkońcu zarzucił mi Pan 
kwiadomie złą wolę. 

Zarzuty, bardzo silne dźwiękowa, miałyby 
jękakołeick wartość, gdyby choć częściowa 

pły uzsadnione, 

Widzę, że chociaż piastyje Pan dwa man- 
daly spaleczne, nie nanczył się Pan elemen- 
farnej znsady: mówić „do rzeczy“ — ва 
temat. 

Więc jeśli Pan zapragnął dyskusji na te- 
mat pańskiej gospodarki samorządowej w 
Dąbrowie Górniczej, że ja na wezwanie Pa- 
na poczynilem do (ej gospodarki uwagi іо 
mógl Рап alba przemilczeć, albo należało od- 
powiedzieć argnmen(ami, które miałyhy choć 
pozary słuszności. Cheę Pana przyprawadzić 
z szalu zilemerwowania do przytomności 1 
proponuję, пру Pan zechciał publicznie wy- 
Jasnić, co z moich пула była klamstwem, 
oszczerstwem fyb zią wolą. 

Napisałem, że pnprzednicy Pana, рр. Pi- 
wowar i Seroka hyli przejjtem politycznymi 
przyjaciółmi p. Bienia, a teraz są przyjaciól- 
mi politycznymi p. Madeyskiego. Czy to 
jest nieprawdą? 

Chcial Pam, ahy przeprowadzić gdysknsję 
ua demt pańskieh orat w zestawieniu 2 рга- 
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cą pańskich poprzedników. 
to, że byloby niezmiernie ciekawe, aby Рап 
oświeflił pracę swoich poprzedników рр. 


Piwowara i Seroki. Jeśli Pan chciał {едо ze- 
stawienia — fo niechże Pan ze swej strony 
oświetli, czy praca pp. Piwawara i Seroki 
była lepszą, czy gerszą od Pańskiej. — Czy 
ы w Pana godność osobistą? 
lapisatemm że: „P. Cieplak zadłuży] miasta 
na nierentowną kanalizację, p. Madeyski za- 
dlnży! miasto na nicreniowne wodociągi”. 
Czy to jest niezgodne z rzeczywisiością? 

Napisałem, że Pan hy? twórcą i protekio- 
rem „Legjonowa”, które kańczy је aferą 
kryminalną. Czy Pan się tego wypierał Czy 
niema alery kryminalnej w „Legjonawie*? 
Napisałem, że Рап powiększył zadłażenie 
miasto — niech Pau zaprzeczy, niech Pan 
dawiedzie, że Pan zadluzenie zmniejszył! 

Napisalem, że nie wybudował Pan w Da- 
hrowie.domków drewnianych, które Pan tak 
reklamował na różnych zebraniach. Moża 
mylę? Może Pun wskaże, gdzie takie domk 
Pan wybudował? 

Wreszcie napisałem, że gdy p. Cieplak jeź- 
dził z fumduszów miejskich do Wiednia, to 
Pan za pieniądze publiczne wyjeżdża] do 
Genewy i (Paryża. Czyby io była oszczer- 
stwemt Oto wszystko, co w krótkich uwa- 
gach pisałem o pańskiej jarre. 

Pan na to wyjaśnień nie dał i myśli Pan, 
Że uda się Panu uciec, wmieszcznjąc stak 
wyzwisk pod maim adresem. Gdyby {ak mia- 
ła pozostać, (o smnine świadectwo wystawił- 
hy Pam sobic, ba slownik wyrazów polskich 
zawiera jeszcze dość innych silniejszych słów, 
które musialyły się siać oreng Pańskiego 
wystąpienia. _. 

1 w zakończeniu jeszeze jodno: w artyku- 
ke a а 12 b.m. cówindezył Pan, ea nastę- 
puje: 

„przedłużenie moejcga талдай prezy- 
denta miasia nastypila na mocy ustawy i 
odpowiedmiego slanowieka jedynie miara» 
dąjnego ciała, Jakiem jest rada miejska”. 
Odwałnję się tedy la tej, iak przez Pann 

reklamowanej pańskiej uczciwości: jeżeli 
Pan uznal] za sluszne zlożyć (skie ośwlad- 
czenie, to może Pan zechce wskazać {ака 
usawę, klóra usprawiedliwia przedłożenie 
Pańskiego mandaty prezydenta miasta | ma- 


2 м publicznej wiado- 
mości te stanowisko „jedynie miarodaj- 
nego ciała, jakim jest rada miejska”. 
potem pogadamy o pańskiej uczciwości. 
A. MICHAEL, 


Pragnąc uciec przed dyskusją w 
sprawach gospodarki sąmorządowej 
w Dąbrowie Górniczej. zadał mt р. 
Madeyski cztery pytania w kwestji 
żydowskiej, które ta kwestje z go- 
spodarką w Dąbrowie żadnego związ- 
ku nie mają. Jesi to wybieg stosowa- 
ny przez każdego ѕапаіога, gdy nie 
może zdać rachunku publicznego ze 
swej dzialalności. Tego samego wy- 
biegu chwycił się już poprzednio nie- 
jaki p. Lassota, gdy z dyskusji na te- 
mat wychowania młodzieży przeska- 
czył nagle da moich spraw osobi- 
siyoh. Mógłbym zbyć p. Madeyskiego, 
tak jak i p. Lassoię pouczeniem, że do 
spraw ogólnych nie wirąca się spraw 
asabistych. Nie uczynię tego, nata- 
miast oświadczam, że udzielę publicz- 
nej odpowiedzi ną pytania, rzucone 
przez p. Madeyskiego, tylka nie za- 
тат, aby nie ułatwiać p. Madeyskiemu 
ucieczki, bo wiem, że zamiast tłuma- 
czenia się z gospodarki w Dąbrowie 
przerzuciłhy się da dyskusji nad spra 
wą żydowską A jeżeliby zacząć mó- 
wić o sprawie żydowskiej, to uciekł- 
by znów da RAJ OWP i t. d. Tacy 
juź oni są w dyskusji. 

Więc przedewszystkiem porządek! 
Skończmy najsamprzód a gospo 
samorządawej w Dąbrowie  Górni- 
czej pod zarządem p. Madeyskiego, a 
potem będziemy mówić o jego czte- 


rech pytaniach, 
А А. MICHAFI. 


„O podwójnych posadach. 


Ń W ODPOÓW 


Artykuł posla Bienia otrzymaliśmy w 
połowie ub. tygodnia. Ze względów tech- 

nicznych pie „ mogliśmy go zamieścić 
żę Red. 


Różme drogi wybierają działacze į po- 
lowie sanacyjni dla prostowania sta- 
wianych im zarzujów. Senator Wyrostek 
i komisarz Wąsowicz załatwiali się z za- 
rzutami w partyjnych sądach obywatel- 
skich, poseł ks. Radziwiłł prostował za- 
rznty min. Zarzyckiega przed prezesem 
Rady ministrów p. Ртузіогет i preze- 
sem B. B. p. Sławkiem; poseł Bowiński 
postawione mu zarzuty przezemnie na 
komisji adm, Sejmn prostował па iejże 
komisji, to samo i tak smo miał zrobić 
poseł dr. Gosiewski, lecz nie zrobił; po- 
кеї Madeyski wybrał nieca inną drogę, 
bo ua łamach sanacyjnego „Kxpresu Za- 
glebia" usiłował sprostować moje za- 
ташу. 

Żałuję bardzo, że niektórzy posłowie 
sanacyjni mają mieco zadługie uszy i 
więcej słyszą, aniżeli się mówi o nich. 

Na sejmowej komisji administracyj- 
nej przed 3-ma tygodniarai. nie przy o- 
mawianiu nstawy samorządowej, lecz 
przy ustawie o kwestach i zbiórkach pu- 
blicznych, nie a posadach, lecz wyraźnie 
о podwójnie płatnych stanowiskach, mó- 
wiłem, nie o czterech postach z Zagłębiu, 
lecz o trzech posłach z BR. zpośród czie- 
rech, pochodzących z Zagłębia. 

P. Madeyski dziwnie prostuje. Prze- 
skąkując od zarzutów о podwójnych 
poborach do samorządu, mówi ni przy- 
(piął ni przyłatał: a jednak jestem le- 
pszy prezydent od przyjaciól partyj- 
nych p. Bienia. Ponieważ zostałem spro- 
wokowany, muszę parę słów о samorzą- 
dzie powiedzieć. 

TROCHĘ O SAMORZĄDZIE. 


Kiedy z prezydentury w Dąbrowie 
Górn. odchodzi? mój partyjny przyjaciel 
2. Cieplak, a miejsce jego zajmował р. 
Mądeyski, wówczas cały klub radziecki 
B.B. w Dąbrowie wraz z p. Madeyskiem 
i siedzącym w kryminale radnym B. B. 
Bednarskim usiłował zrobić z Cieplaka 
złodzieja, zbrodniarza itd. za ta, że Cie- 
plak podjął z kasy miejskiej pra- 
womocnie uchwaloną mm przez Radę 
miejską adprawę pieniężną w wysokości 
1-miesięcznego odszkodowanią za każdy 
rok, przepracowany w  Magisiracie. Z 
zarzutu tego ukuto broń przeciwko Cie- 
piakowi i całej Р. P. S. a „Expres Za- 
glebia” szalał nrzez раге tygodni z rado- 
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ści, wreszcie sanaiorzy swego dopięli i 
drogę sądową z Cieplaka ściągają u- 
chwaloną mu przez Radę miejską od- 
PING. 

А oto dziś większość sanacyjna w 
Вејтів przeprowadza nową netawę sa- 
morządową і w ustawie jej gwarantujo 
każdemu usiępującemm członkowi zarzą- 
du miasia (zawodowemu) nie 1-miesięcz- 
ną, lecz półtora miesięczną odprawę za 
kaady przepracowany w Magistracie rok 
lub dożywotnią emeryturę w razie odej- 
ście z Magistratu. 

To со u Cieplaka nazywa się przestęp- 
stwem, ba, ntwet złodziejstwem, to u 
p. Madeyskiego i jego kolagów, pomna- 
żone o 50%, będzie ustawowym ohowią- 
zkiem. Tak wyglądają porównania р. 
Madeyskiega. 

Ale wróćmy do rzeczy. 

NA KOMISJI ADMINISTRACYJNEJ. 

Na komisji administracyjnej, przed 
5-ma tygodniami przy omiawianiu usta- 
wy o „zbiórkach publicznych", przewo- 
dniczący komisji p. wicemarszałek Pa- 
lakiewicz, uzasadniając tę ustawę, w 
pompatycznych słowach mówił, że celem 
јеј jest niedopmszczanie do nadnżyć 
przy kwestach publicznych, zdyż przez 

ryliczanie się przed władzami (starosta- 
mi) z zebranych pieniędzy, pieniądze te 
bedą mogły być wydawane na nadmier- 
ne uposożania różnych prezesów i dyte- 
ktorów instyincyj apalecznych, którzy 
dziś ryją z tye hinstyiucyj i są opłacani 
lepiej jak pracownicy państwowi. Zwra- 
cał również uwagę, że w tych ciężkich 
czasach mależy nie dopuszczać do tego, 
ażeby jedni i ci sami ludzie kumnulowali 
w jednych rękach po kilka posad i sta- 
nowisk dobrze oplacanych. 

STANOWISKO POSŁÓW B.B. 

W dyskusji zabrałem głos, przyzna- 
łem zupełną rację p. Polakiewiczowi со 
do iej części przemówienia, iecz zwró- 
cilem uwagę, że zło trzabą zacząć tępić 
od siebie i wego obozu, gdyż wiem, że 
zgórą połowa posłów z B. B. zajmuje 
ро kilka sianowisk płatnych, a dla przy- 
kładn podałem, że na czterech zagłębiow 
skich posłów z В. В. trzech zajmuje віа- 
mowiska podwójnie opłacane. 

W tydzień później na tejże komisji 
przewodniczący p. Połakiewicz zawiado- 
mił mnie, że na posiedzeniu zjawili się 
nieczłonkowie komisji p. posłowie So- 
miński i Gosiewski celem sprostowania 
zarzutów. Obecuy był tylko р. Sowiński. 


e|p. Madeyski prezydentem i posłem; 


który wyszedł szukać p. Gosiewskiego, 
lecz widocznie nie znąlazi, gdyż wrócii 
i aświadczył, że będzie mówił w mieniu 
swoim i swaich kolegów z Zagłębia. 
WYJAŚNIENIA POSŁA В. В. 

Zaczął ой siebie, że „jest inżynierem 
miejskim w ŻZawiercju i pobiera tam 
700 zł. oraz posłem. Wyjaśniał następ: 
nie, że przyjął zaslępcę, którego sam 
opłaca (zapytany, Czy płaci mu 700 al, 
pominął to milczeniem), dale i 
sbowa praca kilka razy jego i jego ko 
lEgów: alakowala u podwójne pohoży, 
ostatnio „Kurjer Zachodni” robił тп za- 
rzut, że otrzymuje z Magieiratn 10.000 
czy 18 {увіссу zlotych za opracowanie 
planów  olekiryłikacyjnych Zawiercia, 
Jecz en pieniędzy nie prayjął, a одре. 
wiednie jego sprostowanie „Kurjer Ža- 
chodni” zumieścil. Mówil nasiępnie że 
р. Gosiewski jest lekarzem Kasy che 
rych i posłem, p, Konieczko tylko pa 
stem; Madeyski jest lylko posłem i pre- 
zydentem Dąbrowy „tak jak kiedyś był 
i р, Bień" Zupylany o wysokość poho- 
rów p. Gosiewskiego nie птіаї odnowie» 
dzieć. 


ODPOWIEDŹ 

Ро p. Sowińskim zubrałem głos | o 
Świadczyłem, 25 żałuję, iż niema p. Go- 
shiowekiego, gdyż dowiedzielibyśmy się. 
czy pobiera wygórowane pobory, ponie. 
май wiem, ze jest lekarzem ambulato- 
ryjnym, kierownikiem szpitala Kasy 
chorych, Jekarzcm szkolnym w Dąbro: 
wie i |ckarzem Sosnowieckiego Towarzy. 
siwa, oraz posłem; wiem, że p. Sowiński 
jest inżynierem w Zawierciu i posłem 
p. 
Konieczkę а tego towarzystwa wyłą: 
czam, gdyż o nim nie mówiłem. 

Со do mnie to istotnie przez kilka 
miesięcy w 1928 roku byłem prezyden- 
tem Sosnowca i posłem, lecz w maren 
zostałem posłem, a w maju 19% т. upły- 
wala kadencja rady miejskiej i magi. 
stratu, wobec czego na kilka miesięcy 
przed uplywem kadencji prezydenckiej 
ustąpić nie magłem, (przyczem na eel 
społeczne t. j. na swoją partję płaciłem 
miesięcznie przez ozas podwójnych pobo 
rów po 650 złotych). Pa wyborach ało- 
żyłem mandat prazydenia i zostałem tyle 
ko posłem. Przy tem wyjaśnieniu p. Bos 
wiński dorzucił: „bo pana nie ahaieli 
wybrać powiórnie”*. Na tem w komiaji 
sprawa została wyczerpana. 


PROPOZYCJE 

Korzystam z akagji, by ią drogą wy: 
jaśnić p. Sowińskiemu, że w 1908 roku 
mistem wszelkie szanse zostania w 
|Magistrącje, jeśli mie jako prezy- 
dent, to jako wieeprezydeni, gdyż takie 
rrapozycje miałem i sanacji i klubu 
mieszczańskiego, a we własnej partji ted 
była pozycja moja mocna, lecz właśnie 
ze względy na piaetowanie mandatu pa- 
selskiago wolałem zostać radnym. 


MANDAT POSELSKI I PODWÓJNA 
PŁAC. 


Na zakończenie dodaję, że stałem i sto- 
ję na stanowisku, iż mandat poselski nia 
jest i nie może być posadą, lecz, wi- 
nien on być płatny, gdyż jeśli byłby ho- 
norowy iyiko, ta wówczas robotnicy I w 
większości chłopi nie mogliby być po- 
slami, zasiadać w Sejmach, bo jako ro- 
'botnicy traciliby zaraz pracę w przed- 
siębiorstwach, a nasiępnie — niej ry 
mandat bylby częstą nżywany Фа ce- 
lów interwencyjno - plainych i wyko- 
rzystywany dla wyrabiania różnych pra 
tekcji, ułg i t. p, Lecz również stoję na 
stanowisku, że zwłąszcza w dzisiejszym 
ciężkim czasie, kiedy mamy setki ty- 
sięcy bezrobotnych, umierających z gło- 
du robotników i inteligentów, pobieranie 
podwójnych uposażeń i zajmowanie 
dwóch płatnych stanowisk jest тоспо 
niemoralne. 

Stoję ną stanowiskn, że właśnie posło- 
wie pracujący w imstylucjach takich. 
jak samorząd, Kasy chorych itp. winni 
być traktowani tak samo, jak pracowni. 
ey państwowi, kiórzy jeśli zostają posła: 
mi, natychmiast otrzymyją bezpłatne nr- 
łopy na czas piastowania mandatu. 
Czyż samorządy lub Kasy chorych są 
dziś bogaisze od państwa? 

O piastowaniu mandatów z t. zw. „wo 
h wyborców" itp. lepiej głośno nie mów- 
my p. Madeyskiemn... Wola wybortów 
wybrała Pana, przypuśćmy na prezy- 
denta Dąbrowy na czas kadencji t. }. na 
5 lala, a stanowisko zajmuje Pan już 
5.1v rok. - 

ALEKSY BIEŃ 
poseł па Sejm 


„MAGAZYN NOWOCZESNY” 


już działaj rozpoczyna 


„BIAŁE TYGODNIE” 


Kałłątaja 43. 
PREMJERA W TEATRZE. 


„RASPUTIN” 


Sztuka А. Tolstoja i P. Szczegolewa, 
przekład 7. Kleszczyńskiega. 


Jakkolwiek się aczerni „Rasputi- 
па”, cokolwiek się napisze złego п 
wykonaniu sztuki. zawsze mieć ona 
b, dzie powodzenie, bo dreszcz obrzy- 
dliwej sensacji.  nieodłączn od 
wspomnień o Rasplinie, opoju i ero- 
tomanie, uczyni każde o nim wido- 
wisko przedstawieniem wyhiinie ka- 
sowem. Dawna też już na widowni 
teatru sosnowieckiego nie bylo tak 
rojno, jak na osłalniej premjerze. 

Sztuka Tołstoja i Szczegolewa nie 
rości sobie najmniejszych praw da 
tylulu dziela liierackiego. Jest ona 
poprostu szeregiem djalogów. chcą- 
cych odtworzyć zdarzenie historycz- 
ne w słowach jak najbardziej zbliżo- 
nych do rzeczywistości. W takim wy- 
padku mielibyśmy mniej lub bardziej 
sum ennie opracowany reportaż. 
"Tymczasem zamiar ten się nie udaje 


w Będzini: 


autorom i zamiaei już nie prawdy at- ji 
tystycznej, ale pospolitej, bezbarw- |; 


nej, otrzymujemy stek eztucznie 
brzmiących zdań, niezwiązanych sil- 
niejszą nicią uczuciową 7 iragedja 


narodu rosyjskiego. w kiórej niemalą 


„KURIER ZACHODNT wtorek 14 lutego 1735 roku. A 


W rocznicę koronacji 
PAPIEŻA PIUSA XI. 
W DĄBROWIE. 


W dnin 12 bm. jako w 11 rocznicę ko- 
ronacji Jego Świątobliwości Ojca św. 
Piusa XI w kościele parafjalmym w Das 
browie Górniczej o godz. 9.30 rano od- 
było się uroczysie nabożeństwo odpra- 
wione przez ks. pralala Mazurkiewicza, 
| |miejecowezo proboszcza. Podniosłe kas 
zanie wygłosił ks. Flisowski, prefckt 
szkół średnich. Podczas nabożeństwa 
miejscowy chór kościelny „Echo“ pod 
||dyrekcją Feliksa Romana Kostnlskiego 

odąpiewał: „Domine salvum fac" ks. Gru- 
iberskiego oraz „Na Оросе" ks. Chlon- 
dowskiego. Śpiewy solowe: „Hymn do 
Boga” Kraizera i „Łaski o Boże" Stra- 
delli odśpiewała pani Kobzińska z Mysz. 
kowa, „Ave Maria“ Schuberta wykonał 
p. Tadeusz Kostulski, solo skrzypcowe 
„Adagio” Rodego odegrał p. Tuszyński. 


W ZAGÓRZU. 


Solenną sumę z odśpiewaniem uroczy- 
[siego Te Deum w dniu święta papieskie- 
go odprawił! ke. Stan. Milewski, okolicz- 
nościowe kazanie wygłosił ke. Ign. To- 
chowicz, pienia w czasie sumy wykonał 
chór męski pod dyrekcją p. Fr. Zycho- 
wicza. 

Popołudniu o godz. 5 w sali рага ја} 
nej wypełnionej po brzegi publicznością 
odbył się uroczysty wietzór kn czci Pa- 
тусда. Na całość złożyły się: występy 
miejscawej Lutni. klóra ndatnie i bez 
zarzutu wykonała szereg odpowiednich 
pieśni, adczyt ks. kan. Senki o maze 


rolę odegrał Rasputin. 
W «calej sziuce Tołstoja i Szczego- 
(ема jest jedna tylka scena. która naj 
krótko odslania głębię rozkładu mo- 
ralnego na szczyiach społecznych Ro- 
sji carskiej. Jest to scena, gdy Ra- 
sputin każe kandydatowi na ministra 
tańczyć kozaka, Upodlenie, lokaj- 
stwo, podeptanie honoru dla karjery 
— to nieodłączne znamiona nadcho- 
dzącej ruiny panującego porządku 
społecznego. Postać Raspulina, doko- 
ła której ześrodkowały się wszyst- 
kie najciemniejsze siły, wiodące nie- 
uchronnie do upadku Rosję pod rzą- 
dami osiałniego cara, jest niewątpli- 
wie świetnym materjałem na stwo- 
rzenie arcydzieła dramatycznego na 
miarę szekspirowską. „Rasputin“ Al. 
Tołstoja i Szczegolewa oczywiście 
nie ma takich ambicyj. 

Ratowala sytuację przedewszyst 
kiem gra p. Tańskiego (Rasputin). 
który w scenie zabójstwa dał praw- 
dziwy majsiereztyk gry aktorskiej. 
Różnice w wykonaniu innych ról b 
ły bardzo widoczne i o dużej rozpię- 
tości, bo rozciągały się od nader sta- 
rannej gdy рр. Orlińskiego (Rubin- 
stein) i Szczęsnej (Carowa) aż po 
kiepskich tajnych detektywów. pil- 
nujących Rasputina. 

Wystawa, jak na środki naszego 
teatru. pełne pietyzmu. Cygańskie ra- 
manse, wykonane przez specjalnie 
znangażowanych śpiewaków, miały 
duże powodzenie. (С). 


PROGR AM RAD JOWY X SEN. KORFANTY W DĄBROWIE. 


slia _ 


2 i 5 

Kopalnia „Modrzejów“ Towarzystwa kopalń i zakładów hutniczych sosnowieckich zbu- 

owala w uh. roku w podziemiach na glębokości 440 metrów piękną kaplicę, ozdobioną 

artystycznie, wykonanym posągiem patronki górników św. Barbary, którą poświęcona 
w dniu 4 grudnia ub. roku. 


KRONIKA ZAGŁĘBIA. 


KALENDARZYK. 


ALE 


Dziś Walentego 
Wtorek 


nin i moralnej poiędze papiestwa, бех 
klamacje chórowe і solowe wypowie- 
dziane przez stowarzyszoną młodzież i 
dzieci oraz inecenizacja obrazu pt. „Wi- 
zja św. Piotra", Deklaracje chórowe so- 
lidnie opracowane wykonały dziewczęta 
z „Krnejaty Emcharysiycznej" pod kie- 
rownictwem p. Genowefy Bogackiej, 
miejscowej  katachetki, i 
chwyał za serte i wyciskał łzę w oku, 
żywy obraz oraz wiersz рі. „Krnejatą 
swemu wodzowi”, 

Śpiewem ogólnym „My cheemy Вода" 


zakończono uroczysty wieczór. 


W GRODŹCU. 


W niedzielę dnia 12 bm, w sali klu- 
bu Grodzietkiego Towarzystwa odbyla 
się uroczysta akademja ku czci Papieża 
Piusa XI, Na początku chór kościelny 
odśpiewał „Oremus pro Pontifice Pio", 
A- | następnie «омо wstępne wygłosił p. inż. 
Rydel, prezes Akcji katolickiej, Następ- 
nie piękny referat wygłosił doskonały 
mówca dr, Bilik z Sosnowca. Śpiewy 
chóru kościelnego oraz р. SH. Zajkow= 
і wreszcie obrazek sceniczny „We- 
odegrany przez dzieci szkolne — 
dopelnity całości programmi akademji. 


Teatr Miejski w Sosnowcu 


Dziś we wtorek poraz osiatni wkaże się 
przemiła, pelna pogody, sentymemiu i hu- 
komedja w 3 aklach Gustawa Beylina 

ż NASZEJ PANIENKI. W ralash 


œ| Jutra Faustyna 
Wschód słońca 7 m. 19. 
Zachód 17 m, 10. 


в . 
Kinoteatry w Zagłębiu 
0215 wyświetlają: 
SOSNOWIEC 
asi ЕВЕ: Walka ze skutkami P: 
cji. 
PALACI 
EDEN: 
BĘDZIN 
NOWOŚCI: Kobieta i szpic” 
ŚWIATOWID: Boczna ulica. 
DĄBROWA 
Niekoronowany Car — na sce- 


» 


К o godz. 8.17 wiecz. 
popularne od 49 рт. do 2.49 zł. 
środę, 15 b.m, po cenach popularnych 
49 gr. do 2.49 zi, przebojowa sztuka w 8 
Tołstoja і Szczegolowa p. „l 
SPUTIN* z udziałem zespołu nasze 
leatm огох doanpażowanego chómi rosy. 
go. Imieresująca tri miki, koncertowa gra 
wszystkich wykonawców z dyr, kim na 
czele, efrikiowne kosijumy i dekorncje 
składają się na naprawdę artystyczne С 
wisko, to toż widownia teatru па poprzed. 
nich widowiskach była joma pniblicz 
nością, Początek o godz. 8.15, koniec wido: 
wiska о godz, 11 wiecz. 
W czwarick, 16 b.m. „RASPUTIN”, szuka 
w 8 obrazoch Tołstoja i Szczegolawa. Cony 
miejse popularne. 


Teatr Polski w Katowicach 


PREMJERA „TRIUMFU MEDYCYNY“. 

W środę, dnia 15 b.m. о godz. 20 promjera 
zapowiedzianej komodji „Triumf medycyny” 
(Dr. Knock) Romaims'a. Niewyczenpana bieg- 
паса bez przerwy inwencja humoru, ртойе- 
ski i satyr Cały zespół dramatu tworzy 
idealną całość i pobudza wi do miemelon 


Ceny 


Mu 


Pokonnni zwycięzev. 
emp. 


X WALNE ZEBRANIE TOWARZY- 
STWA PRZYJACIÓŁ TEATRU W SO- 
SNOWCU. W dniu 1 marta rb, w Magi- 
stracie eosnowieckim w sali posiedzeń 
Rady miejskiej odbędzie się walne ze- 
branie członków Towarzystwa przyja- 
ciół teatru w Sosuawen z następującym 
porządkiem obrad: zagajenie i wybór 
przewodniczącego zebrania, sprawozda- 
nie zarządu ogólne, kasowe i komisji re- 


АМ: „Maleńke 
ARS: 10% dla mnie. 
ZAWIERCIE 


STELLA: Sto metrów miios' 
ARŁEKIN: Zuzanna Lenox. 


ЕНЕ ЕАР 


"'юлгпёвзе® 


WTOREK 14 LUTEGO -935 R. Dzisiaj w sali kina „Sezam“ (ul. Kościu- |nrch wybuchów śmiechu i wosołości. R wizyjnej, referat organizacyjny, dysku- 

1130 — Komunikat moleorologiczny 1158|<zki 18) o godz. 19 przemawiać będzie uje 2 zapalem, pelen pomysłów р. Si RR sia i udzielenie absołutorjum zarządo- 
Sygnał czasu, hejnał z Wieży  Marjac senator Korfanty na temat: „Przebudo- | 1/81. Grajo pp. Јако: a) wi, wybór zarządu, komisji rewizyjnej, 
0 — Koncert z płyt gramofonow wa ustroju gospodarczo - społecznego w | Brandt, iMkołajewski, Zbyszewski i inni. W przewodniczących i członków sekeyj, u- 


5 
Komunikat meteorologiczny., 
тікай państw, Instytutu 
1545 — Komunikat gospodarczy, 
Chwilka lotnicza i przeciwgazowa. 1530 — 
Komunikat państw. urzedu wychowania fi- 


Konnmikat gospodarczy. 13.20 
15.10 — 


15.25 — 


. Jerzy Szpakow 
„ 16.05 — 
лю muzyczne. 16.25 Odczyt Ma nau- 


nacz. Stanislaw Bugajski. 


- |driczący Kola mec. Kozielski 


Galuszka 
aulorkie”. 19.40 — 
omnnikaty sportowe. 


gł. p. Bernard Sza 
ieczorny. 2100 


Matt. 20.00 — Koncert 
ś 2120 — Feaital for- 


Wiadomości sportowe. 
tepianowy Paniseho Wladigerowa. 


sielewskiezo pi. 
zyka iameczna л kawiarni hotalu 
2255 — Komunikat meteorolagiczny. 
Muzyka taneczna. 


агч анаи Гуш СТ Гут ше с 
Ząapianiela się do Р.М.6. 


(олоро! 
.00 


ко | myśl zasad Encykliki Quadragesimo an- 
eksportowogo. | по". Wstęp za zaproszeniami, 


5% —|X ZE STRONNICTWA NARODOWE- 


Higjena pracy nmyslo-| roczne walne zebranie członków Koła w 
in- | Sosnowon, na kiórem złożone będzie spra 


Roalizneja powszechnego nan-|nane zosianą wybory zarządu i komi 
1 


czny pi. „Cadowne| X CHWILOWA PRZERWA. W związ- 
т |ku z wyznaczeniem na kopalni „Satumn” | оў, odczyt 


оола — |nusowy w dniu wczorajszym, część ro- |nczonego Bertranda Russella e pokaz 
Kwadrans literacki — Nowela Zygmumią Ki |bolników przerwała pracę, zbierając sięlprania aparatem 
„Młodzieniec. 22.50 Mu-|wę eali zbornej. Ма „Saturn“ przyby 


stalenie składek członkowskich, wnioski. 
Żebranie odbędzie się o godz. 19 m. 30. 


X AKADEM]A KU CZCI POWSTANIA 
STYCZNIOWEGO. W ub. niedzielę Koło 
b. wychowanków szkoly powszechnej nr. 
14 w Milowicach urządziło akademję ku 
czci powstania styczniowego., Program 
wielce urozmaicony wzbudził duże za 
interesowanie. Akademję okolicznościo- 
wem przemówieniem zagaiła prezeska 
koła p. Hanka [elonkiewiczówna. Na- 
stępnie referat o powstaniu styczniowem 
wygłosił p. Wł. Ratuszny. W dalszym 
ciągu programu pięknie i z przejęciem 
recytowały pp. M. Kubałówma i St. Idzia- 
kówna. A już prawdziwy entuzjazm w 
słuchaczach wzniecił swą grą na skrzyp- 
cach p. Sł. Białas, członek Filharmonji 
śląskiej. К. В. W. M., które powstało 
przed kilku miesiącami pod protektora- 
tem i przy pomocy kierownika szkoly 
р. S. Milezewskiego, rozwija się pomyśl- 
nie, licząc w tej chwili około stu ezlon- 
Жат. a liczba ich ciągłe wzrasta. 


rzygolowaniu również „Kwadratnra kola" 
Kadajewa w reżyserji p. Kochamawicza. 


Wtorek, dmia 14 b.m. — „Pod zarządem 


przymusowym” o godz. 20. 
Środa, dnia 15 bm. „Triumf medycyny" о 
godz. 26 premjera. { 
Czwartek, dna 16 bm. — Koncert kn czai 
5. p. Żwirki i Wigury. 


Еа 
X WALNE ZEBRANIE ZWIĄZKU PAŃ 
DOMU. Dnia 16 bm. we czwartek о g. 
16 punktualnie odbędzie się ogólne ze- 
branie członkiń 7. Р. D. w lokalu Stow. 
lechników ul. Czysża 9 w Sosnoweu. Po- 
rządek dzienny: sprawozdanie z poprze- 
dniego zebrania ogólnego w mies. stycz- 
dyr. Siwikowej (o wycho- 
waniu): „Myśli i poglądy: angiclekiega 


GO. W krótkim czasie odbędzie się do- 


wozdanie z działalności Koła oraz doko- 


wizyjnej. Na zebraniu tem przewo 
wygłosi 


Klubu Narodowego”. 


drugiej partji robotników na urlop tur 


Szczyt”, pokaz sprzę- 


dów, wolne wnios 
insp. pracy Fedorowicz і po wyjaśnie-| Od godz. 15 czynny sekrctarjat i se- 
niu sprawy robotnicy postanowili wró-|kcja sprzętów. Zarząd prosi członkinie 
cić do pracy. Druga zmiana ziechała|o liczne przybycie, jak również wymie- 
uormalnie. Inianie siarych iesitymacyi na nawe. 


5. 


W 13-tą rocznicę 
ZAŚLUBIN POLSKI Z MORZEM. 

W. Będzinie z okazji 13 rocznicy odzy- 
skania przez Polskę dostępu do morza 
w niedzielę dnia 12 bm. w przepelnionej 
Sali kinoteairu „Światowid“ odbyło się 
uroczyste zgromadzenie publiczne, w 
którem przyjęli udział członkowie wszy- 
sikich organizacyj społecznych i tłumy 
publiczności. 

Po zagajeniu zgromadzenia przez pre- 
zesa miejstowego oddziału L. M. i K. wi- 
cestarosty Antoniego Izydorczyka i ode- 
graniu Hymnu narodowego, przemówie- 
mis wygłosili p. dyr. Kaczkowski Józct 
i p. Kantor-Mirski. 

Na zakończenie uchwalono jednogloś- 
nie następującej treści rezolucję: 

„Zgromadzeni w dniu 12 lutego 1935 r. 
w Będzinie na uroczystem zebraniu pu- 
blicznem z okazji 13 rocznicy odzyska- 
nia przez Polskę dlostępn do morza w 
przekonaniu, że jedynie zrozumiałą od- 
powiedzią na roszczenia niemieckie jest 
silna polska marynarka wojenna, wzy- 
wają całe społeczeństwo polskie do jak- 
mujwiększej ofiarności na ten cel i ślu- 
bują bronić Pomorza | wybrzeża mort- 
skiego do oetainiej kropli krwi!" 

a 

X WIECE PRACOWNIKÓW UMYSŁO- 
WYCH. Chcąc jaknajszersze masy pra- 
ceowników zaznajomić z istniejącymi pro 
jektami 2 zakresn ustawodawstwa o- 
chronnego pracy i ubezpieczcń społecz- 
mych zarząd główny Polskiego Związku 
zawodowego pracowników przemysła- | "нн 
wych i hanłdowych R. Р. w Sosnowen 
zwołuł niezależnie od wiecu adbytego 
w Sosnowcu w dniu 5 bm, zebrania spra- 
wozdawcze w Zawierciu w dniu 11 bm. 
á Chrzanowie w dniu 12 bm., na których 
sekreturz generalny Związku p. Kazi- 
mierz Ostrowski zreferował uczestnikom 
wszelkie aktualne sprawy. Zebrani pa- 
wzięli cały szereg rezołucyj, które go- 
stały przesłane Unji Związków zawodo- 
wych pracowników umysłowych w War- 
szawie i przedstawione miarodajnym 
czynnikom. 

X Z ŻYCIA STRONNICTWA NARO- 
DOWEGO W CZELADZI. W ubiegłą 
niedzielę w ваї Domu noclegowego w 
Czeladzi odbyło się zwyczajne walne ze- 
(branie członków Stronnictwa Narodo- 
wego. Na wniosek kom, rew. zebrani je- 
dnogłośnie uchwalili abeolutorjum ustę- 
pującemu zarządowi, poczem dokonana 
wybaru nowych władz. 

Czeladzkie Koło Stronnictwa rozwija 
się pomyślnie до najłepizym dowo- 
dem wzrost ilości członków i przejawia 
żywą działalność, znajdującą zrozumie- 
mie i poparcie miejscowego społeczeń- 
stwa. Po wyborze władz wygłoszony zo- 
siał referat, w którym prelegent zobra- 
зума! obecną sytuację i wezelkie prze- 
jawy życia gospadarczego i polityczne- 
go w kraju. Świetne i z wszelką znajo- 
mością rzeczy przemówienie przyjęte 
zostało przez zebranych hucznemi bra- 
wami. Na wniosek referenta zebrani zło- 
żyli 17 zł. i 17 gr. na fundusz pomocy 
niezemożnym studentom wyższych v- 
czelni, którzy wskutek podwyżki czesne- 
go, zmuszeni byli przerwać studja, 

X ZAGROŻONE ZDROWIE MIESZ- 
AKŃCÓW SOSNOWCA. Z Magistratu 
sosnowieckiego sygnalizują, że w ostal- 
niche zacach wzmógł się ogromnie ubój 
polajemny bydła i trzody. W związku z 
tem zachodzi niebezpieczeństwo możli. 
wości zatrucia mięsem węgrowatem lub 
z trychinami. Dlatego też społeczeństwo 
samo powinna się bronić przeciwko te- 
go rodzaju zaopatrywaniom w mięso, bo 
jakkolwiek nabywane w ten sposób mię- 
so będzie tu i owdzie tańsze, w konsek- 
wencji może się okazać znacznie droż- 
szem i kosztować nawet życie. Bydło i 
irzoda przychodzące do rzeźni miejskiej 
są badane przez lekarzy i dopiero po 
zbadaniu mięsa towar może być sprzeda- 
wany. Potajemny ubój uchyla się od kon 
\гой lekarskiej i dlatego jest zbrodni- 
czym, szkodliwym. O wypadkach pota- 
jemnego uboju społeczeństwo powinno 
zawiadamiać we własnym interesie Ma- 
gisirat lub władze policyjne. 

X KURS О. Р. С. W DĄBROWIE. Sto- 
sownie do podanej w pierwszych dniach 
lutego rb. zapowiedzi o rozpoczęciu по- 
wego kurn OPG. w komitecie miejskim 
LOPP. w Dąbrowie, zarząd zawiadamia 
wszystkich, którzy zgłosili już do tej 
рогу swój udzial, jak i tych, którzy ma- 
ją zamiar zgłosić, że kurs rozpocznie się 
dnia 16 bm. w czwariek o godz. 19 w lo- 
kalu LOPP. w Dabrowie, ul. Sienkiewi- 
cza ih 


„KURJER ZACHODNI wtorek 14 Intego 1933 roku. 


Groźny bandyta na urlopie 
grasował w Zagłębiu Dąbrowskiem. 


W ub. tygodniu donieśliśmy o zuchwa- 
lem abrakowaniu wolnego składu soli w 
Będzinie, mieszczącego się przy ulicy 
Kościuszki, w pobliżu dworca kolejowe- 
go. Niezmany osobnik wtargnąi do skła- 
du, gdzie steroryzował rewolwerem 
trzech obecnych podówczas pracowni- 
ków-żydów i zrabował 2200 zł, poczem 
zbiegł 

W wyniku dochodzenia, prowadzone- 
go przez policję ustalono, że sprawca 
napadu, niejaki Leon Ciesielski, zawo- 
dowy bandyta, ukrywa się w Będzinie, 
w jednej z melin złodziejskich, mięszczą 
cej się w mieszkaniu niejakiej Noconio- 
wej, dozorczyni domu przy ul. Sielec- 
kiej 31. 

Po ustaleniu kryjówki bandyty polieja 
wkroczyła tam niespodziewanie i are- 
szłowała go. Podczas konfrontacji pra- 
cownicy wolnego składu soli rozpoznali 
w Ciesielskim sprawcę napadu. 

Ciesielskiego przekazano władzom są- 
dowym, które poleciły osadzić go w wię- 
zieniu. 

Aresztowany bandyta posiada bogatą 
przeszłość. Pochodzi оп z Dąbrowy, 
gdzie przebywa jego rodzina. W latach 
1922—1923 Ciesiciski stał na czele roz- 
ganizowanej bandy, grasnjącej w a 


glębiu Dąbrowskiem i dokonał szeregu 
napadów z bronią w ręku. 

Ujęty wreszcie przez policję, w wyni- 
ku rozprawy sądowej Ciesielski skaza- 
ny został na bezterminowe ciężkie wię- 
zienie. 

Skazany bandyta osadzony został w 
więzieniu mokotowskiem, a upływie kil- 
ku lat przeniesiono go do więzienia w 
Rawiczu. 

W maju ub. roku Ciesielski uzyskał, 
stosowany dość często sześciomiesięcz- | i 
ny t zw. urlop zdrowotny. Urlop ten 
Ciesielski spędzał u żony w Dąbrowie. 

W grudnin ub. po skończeniu się 
urlopu Ciesielski nie wrócił do więzie- 
nia w Rawiczu, lecz rozpoczął uprawiać 
rzemiosła handyckie na terenie Zagłębia, 
ukrywając się przed pościgiem policji w 
różnych melinach. 

W ciągu tego krótkiego czasu Ciesiel- 
ski dokonał szeregu kradzieży i wła- 
тай, a ostatnio napadu na wolny skład 
soli w Będzinie. 

Ujęty bandyta nie przyznaje się do 
popełnienia napadu, chociaż skonfronta- 
wan: 2 nim pracownicy składu rozpo- 
znali w nim kategorycznie prawcę re- 
bunku 

Aresztowany bandyia zapewne nie 
prędko skorzysta znów z nowego urlopu. 


Wyrok w sprawie „tasiemkowców” 


wydany zostanie dzisiaj. 


Na soboiniej rozprawie, jaka się od 
była do późn% nocy w Sądzie okręgo- 
wtm w Sosnowcu przeciwko bandzie te- 
roryelów z Bekermajstrami na czele, nie 
obeszło się bez ciekawych i wesołych 
momentów, charakieryzujących jeszcze 
bardziej niektórych oskarżonych. Pa 
przemówieniu mec. Janczewskiego, kló- 
ry choć w krótkiem lecz rzeczowem prze 
mówieniu starał się wykazać ełabe i krn- 
che punkty oskarżenia, w konkluzji do- 
magając się uniewinnienia, przewodni- 
czący udzielił ostatniego słowa oskar? 
nym, którzy z dnżą i źle ukrywaną ше- 
cierpliwością chcieli jaknajprędzej za- 
brać głos, by móc choć w ostatniem flo- 
wie wypowiedzieć cały swój żal, 
mają do niektórych świadków, zcznają- 
tych na ich nickorzyść, oświeślić, według 
ich mniemamia, niejasne punkty oskarże- 
nia, opowiedzieć о krzywdzie, jaka ich 
spotkała i wreszcie prosić o uniewinnie- 
niw, 

То, со mówią oskarżeni na swą obronę 
ta rzeczy dawno już zuane, niejedno- 
krotnie przez mich poruszane, które wy- 
wołują na sali u jednych dyskretne u- 
śmiechy, u drugich, którzy nie znają dao- 
brze oskarżonych — pewną litość. Wię- 
kezość oskarżonych, którzy zdają sobie 
doskonale sprawę, że wina ich, jak to 
ujawnił przewód sądowy, jest niewielka 
i polegając na heroicznych wprost wy- 
siłkach swych obrońców, ogranicza swe 
przemówienie do dwóch słów: „proszę 
о mniewinnienie". Reszta, bardziej ob- 
ciążonych, u więc przedewszystkiem ro- 
dzina Bekermajstrów, stara się wezel- 
kiemi siłami wykazać swą niewinność 
i mówić tak, żeby zmiękczyć serca sę-; 


jaki 


BEŻ Кешнп ЕШ? wspaniała ерни 


- | prawda 


dziów. Olo kiłka wyjątków z tego, to 
mówią oskarżeni na swą obronę. 

— Siedzę w więzieniu już 6 miesięcy, 
a dobrze nie wiem za co?! Popieram mo- 
jego meczenasów: Pawełka i Kowalski i 
proszę mnie uwolnić. 

rugi znów drżącym ze wzruszenia 
głosem i ze łzami w oczach mówi: 

— Jezdem піс winien. Wiem tylka to, 
że mam dzieci no i żonę i mam iść do 
więzienia? Со ja takiego zrobiłem złego? 
Że świadkowie mi oskarżyli — ta nie- 
oni kłamią! Myślę i nie wiem 
za co ja tu tak długa siedzę i proszę go- 
rąco mnie zwolnić z tego siedzenia. 

Inny znów pewnym i dzwięcznym 
sem mówi: 

— Jan mam — proszę sądu — prze- 
571026 bardzo czyste. Dlatego, że jestem 
niewinien, popieram mojego pana mece- 
nasa, bo on mówi tak, jak było. On mó- 
mi prawdę. 

Dalej jeden z oskarżonych, który za- 
czyna opowiadać całą historję swego 
„iiezciwego” życia, nie wyłączając za- 
granicy, gdzie przez dłuższy czas prze- 
bywał, na zwróconą mu przez przewo- 
dniczącego uwagę, żeby się streszczał, 
kończy swe przemówienie slowami: 

— Ja wpadłem w błąd tutaj dopiero 
— w Sosnowcu, ale teraz jestem niewin- 
лу. Siedzę już parę ładnych miesięcy w 
więzieniu i nie wiem po co? Proszę mnie 
zwolnić! 

Wreszcie po wysłuchaniu jeszcze kil- 
ku ostalnich odkarżonych, przewodniczą- 
cy wyzmaczył termin ogłoszenia wyroku 
na wtorek tj. 14 bm. na godz. 6 wieczo- 
rem, poczem zamknął posiedzenie. 


gło- 


króla bawarskiego Ludwika H, ашы 


i mecenasa Rszarda Wagnera. W zamku tym ma się odhyć jubilenszowy zjazd 
uuakóńw Wągnerowskich. pie. 


„ROMAN RUDZKI” 


jeż jutra rozpoczyna 


„BIAŁE TYGODNIE" 


w Dąbrowie Górnie: 


одо 29. 


Szkoła muzyczna 
W SOSNOWCU. 
Koncesjonowana przez Min. W. R. i Ośw. 
Publ. szkoła muzyczna im. Moniuszki w So- 
snowen przyjmuje zapisy do wszystkich klas 
w Sekretarjacie szkoły przy nl. Małachow- 
skiego 5, tel. 1-87. 
Zespól profesorów szkoły składa się z wy- 
bilnych pedagogów о długoletniej praktyce, 
р, prof. E. orbaczawska ceniona śpie. 
poł a opery petersburskiej, (śpiew) p. prof. 
Sachse, absolwemi Konserwatorjnm Kró- 
рк w Lipsku znany na terenie Zagłę- 
bia (przedm. teorelyczne) p. prof. Hill, ab- 
solwent Konserwatorjum. w Petersburgu, b. 
koncermistrz Filharmonii petersburskiej 
(skrzypce) p. prof. 7. Weininger, Juureat 
konkursu ;kompozytorskiego w Cambridge 
(USA) (skrzypce, klasa kameralna) p. prof. 
Klein, wybitny pianisia, absolwent konser- 
waforjum w Wiedniu i Paryżu (fortepian) 
p. prof. B. Horbaczewska, ceniona artystka 
scen warszawskich (rytmika i plastyka), 
prod. Antoni Zawadzki, absolwent Konser- 
watonjnm w Budapeszcie b. kapelmistrz Kon. 
serwałorjum m. Warszawy oraz 20 рф. ( 
strzow-kiej orkiestry Polski) oraz wielu in- 
nych. 1216 


X KAMIENICZNIK NĘDZARZEM. Ze 
Slowzżrzyszenia właścicieli nieruchomo- 
ёс} donoszą nam o charakierystycznym 
dla obecnych czasów wypadku, który się 
zdarzył w Dąbrowie. Oto w domu przy 
ul. Łukasińskiego 44 zmarł właściciel tej 
nieruchomości śp. Antoni Skalski. Zmar- 
ły leżał kilka dni w mieszkamin i nie 
było za ca kupić trumny. Dopiero po 
kilku dniach drogą składek zebrano na 
koszty pogrzebu. Należy dodać, że zmar- 
ły był właścicielem domu о 21 ubika- 
cjach i 14 lokatorach, którzy od dłuż- 
szego czasu nei płacili komornego. 


X WIĘCEJ GRZECZNOŚCI. Znane są 
objawy niegrzeczności w tramwajach, 
gdzie często się można spotkać z wido- 
kiem etojącej віптєтеј pani, gdy obok 
roziiadł się młokog. To sumo dzieje się 
w autobusach. Jeżeli jest to przykre 2ја- 
wisko, gdy chodzi o cywilów, to tembar- 
dziej należy ubolewać, gdy zdradzają 
braki w tym względzie umundurtowani 
policjanci, Pasażerowie autobusów вКат- 
żą się na niektórym policjantów, nie za- 
chowujących Шы. tak, jakby się należało 
spodziewać po ‚ którzy mają pilno- 
wać NE жс Niewąipli- 
wie wladze zwrócą na to uwagę swoim 
podwładnym. 


X SAMOBÓJSTWO. 50-letni Józef 
Drożdż, zamieszkały ostalmio w Niwce, 
powiesił się w ub. niedziclę w jednej ze 
stodół we мєі Grudków, gminy Łagisza. 
Przyczyna samobójstwa nieznana. 


X SYSTEMATYCZNA KRADZIEŻ PIE. 
NIĘDZY. Miejscowa policja zatrzymała 
Władysława Szczęśniaka z Sosnowca 
(Sienkiewicza 13), robotnika, zatrudnio- 
nego w składzie Szymona Łęczyckiego 
(Sienkiewicza 13), oskarżonego przez 
swego chlebodawcę o systematyczną kra- 
dzież pieniędzy z podręcznej kasy. 
irzymany przyznał się do popełniania 
kradzieży. Podczas rewizji znaleziono 
przy Szczęśniaku około 500 zł. Jak msta- 
lono, Szczęśniak skradł okolo 3000 zł. 
Przekazano go do dyspozycji władz ва- 
dowych. 


X PRZEMYTNICTWO. W ub. niedzielę 
zatrzymany zosiał przez policję miesz- 
kaniec Czeladzi, Józef Gawin, przy któ- 
rym znaleziono 7 i pół kg. pomarańcz, 
przemyconych z Niemiec. Gawina prze- 
kazano władzom celnym. 


X SPŁOSZENI WŁAMYWACZE. Опе- 
gdaj wieczorem nieznani вргамсу wla- 
mali się do sklepu Afeksandra Pinkusa 
w Sosnoweu (Nowopogońska 33), gdzie 
spakowali do worków większą dak róż- 
nych towarów. Spłoszeni przez właści- 
ciela sklepu, wlamywacze porzucili łup 
i zbiegli. Zawiadomiona o włamaniu ро- 
licja prowadzi dochodzemie. 


(х СО KOMU SKRADZIONO? Ze skle- 

p» Emilji Buty w Sosnowcu (Staszica 8) 
vkradziono w nocy różne artykuły, war- 
tości 320 zł. 

Szlamie Alimanowi z Będzina (Berka 
Joselewicza 5) skradziono wyroby ezkla- 
ne, wartości 120 zł. 

Z mieszkania Frajndli Lustygier w 
Będzinie (Kołłątaja 46) skradziona hie- 
та i różne р: ioty, łącznej warto- 


ci okoła 200 zł. 


„KURJER ZACHODNI 


wtorek 14 lutego 193> топ. 


r 


ŚNIEŻK I 


(СВА TOWARZYSKA, KTÓREJ CELEM JEST ZEBRANIE FUNDUSZÓW DLA BIEDNYCH TOWARZYSTWA PAŃ ŚW. WINCENTEGO 
A PAULO W SOSNOWCU), 


W nilpowiedzi na Śnieżkę rznconą przez 
p. Czerwińską — Bank Ludowy w Będzi- 
nie sklada zł. 10 na Tow. Pań Mi. św. Win- 
centego a Panlo w Będzinie i kieruje śnież- 
ki w stronę pp. Jana Gęborskiego, Jana Py- 
rzyka, Noiarjusza Wkolda Raczkiewicza w 
Bedzinię, Feliksa Piętkę z Sómowca i skarh 
nirzkę „Wincentek“ w Będzinie p. Zofię 


Zngórską. 
BANK LUDOWY W BĘDZINIE 
Spółdzicinia z ogran. odpow. 


Wioli chwylam śnieżkę Zacnego Ks. Wł. 
Macha, rzuconą w nieobecnego w Sosnowcu 
brata. Kieruję ją w szlachełne i ofiarne 
serca: р. dr-owej Szpigenowiczowej, p. 
dr-owej Pierwochowej, p. Walerji Wieczor- 
kowej, p. magistra J. Garhaczewskiega, wiel- 
re sympałycznego p. Tadeusza Graczykow- 
skiego i w bardzo miłego Jureczko Czar- 
skiego, prosząc Wszystkich а złotóweszki 
dln biednych Sielea Starego. 

Е. PASZYC 

5 zł. na Sław. św. Winceniego w Starym 

Sjelen, 


W ODPOWIEDZI NA ŚNIEŻKI: 
P. A. BŁAŻEJEWICZĄ. 
Zneny panie Dyrektorze! 
Ni Polesie, ni отте, 
Апі Wołyń, ni Podole 
Nie mogą się równać Sole, 
Co natchnienie budzi więszcze, 
A wśród Kniegów płynie jeszczp. 
Łopię więc Reskidzką śnieżkę, 
Jak zabawa, іо zabawa, 
Rzucam w pana Stanisława, А 
Pun St. Trenner — rzecz (o тпйра, 
Pa cholewach poznać pana — 
Brzęknie trzosem | 1 z ochotą 
Sypnie srebro, sypnie zleto! 
К MARIA KRĄKOWSKA. 
zł. 5 na Wincentki w Będzinie załącząm. 


Śnieżka w nas skierowana, 
Do udzialu zmusza w roli, 
Która świetnie pomyślana, 
N ulgi w nieszczęść doli. 
Śnieżka rolę swą spełniła, 
W samo serce nas trafiła, 
Tak, że nezuć cnych bez miary, 
Zawsze skore do ofiary. 
Palrząc w kola na zgr: e 
Niesiem w dani — choć 5 złotych. 
Trafieni śnieżkami p. Broenawej i 
kiersztejnów, odrzucamy je w p. 
skiego, p. Матје Misiórską, p. Dębie 
Bed: WALI 


П. 

ka 
т, LEWSCY. 
Trafioma Śnieżką przez p. Julię Rychłowską 
Wplacam 2 21. па Winoentki w Milowicach, 

Ala pa tem nie koniec. 
Śnieżki nie zatrzymam — 
"Trafinjąc śnieżkami w p. 
A że rzucam pewnie ү 
Rzucam równieź w pp. Halamów, Lubje- 
nierkich, Ejrhmamów i Olszewskich. 
JĘDRZCZAKOWA. 


W ODPOWIEDZI NA KULKĘ RZUCONĄ 

PRZEZ P. JADWIGĘ JANCZEWSKĄ. 
Jestem z kalki bardzo rada 
I dziękuję za nią szczerze 
1 bielntką, śnieżną kulką 
W kogoś morno dziś nderzę. 
Lecą kulki śnieżną chmurką, 
Słonko w górze jasno Świeci. 
Dziś składamy wszyscy grosik, 
Na ubogie, smmłne dzieci. 
Lecą kulki śnieźną chmurką. 
Chwytam jedną, celnie mierzę, 
|... uderzam pana Strike, 
że jesl celna, morno wierzę. 
A więc Panie Inżymlerze 

Proszę, niech nam Pan pokaże 
Јак kaleczkę śliczną, śnieżną, 
Prześle Pam „sympafji* w darze. 

D. ORZECHOWSK. 


‚ An- 


1" 
Plotrowskich, 


Lawina śnieżek i poezji со się dzieje? 
(Ach, jak się 2 nas п. Ćwierk śmieje). 
W lan ks. Baki zgodnie uderzano, 
Lecz ta dla sprawy „pro publico hona'. 
Т do mnie Śnieżka p. Przedmolskiega 
Edwarda wpadla do mieszkani: 
Godząe w mą kieszeń z samega zarania. 
Ponieważ śniegu u nas brakło, z Tate go 
sprawądaiłam. 
Więc się z odpowiedzią cokalwiek spóźniłam, 
Lećże więc śnieżka linią awalmą 
Ро Czeladzi na Szpitalną. 
Palnij mocna w kuma mega 
Komisarza Bieńkowskiego. 
Widzę już jak i Adaś coś z [Ку P. К, O. 
podna, 
Во go a lo śnieżka chrzestnej maíķi 
Klę dalej, patrzę — Ко tot 
О ln rzucę też z ochołą. 
Pani dyr. Kreczmarowa, serce zlote, 
Wesprzeć biednych ma ochotę- 
Ta nie konier, bo śnieżynak pełne ręce — 
Со z tem zrobi? głową kręcę. | 
Więc przez okno da p. Słotwińskiej 
i Gubąłów godzę, 
Bo przecież mi ta po drodze. 
Rymy podle, luk kto powie, _ 
Lecz wie równam ja Ćwiarkow], 
Grunt іо тене Саса, 
Niechaj birdnym na chich słyży. 
3 zł. Н т FELICJA ENGELKING. 
Trafiana kulą pszenno - żyłnią, znanego 
z dobroci pieczywa, Рапп  Zygmimia 
Króla, skladam na Wez Ае. je- 
waż kulą hyła smaczną, więc dzielę ją mię- 
dzy PRAMA: Boleslawnstwa е 
Біра є озна Stawskich, Feliksostwa Pa- 
zysków i Ateksandra Czekaja. 
MABIA ZAGÓRSKA. 


prosl. 


Тгайопа śnieżką p. Julii Bielakowej, od- 

rzucam w kierunku рай: Kazimicry Ra- 

mankowej i Sabiny Kuhiezkowej, 

Na Wincentki w Siarym Sielen skladam zi. 5. 
W. KLIMKIEWICZOWA. 


Na miłe wezwanie mp. Faustów, sklada- 
my zł. 3 dla biednych Tow. Pań św. Wincen- 
łego a Panlo w Pogoni. 

J. RUDZCY. 


W ODPOWIEDZI Р. M. SZYMAŃSKIEJ. 


Przebndzona śnieżną kulką, 
Ulepioną z resztek śniegu — 
Chwytam ją, ale cóż robić, 
Śniegu niema — stopniał w biegu. 
Zadaleką przebył drogę, 
Ай z Sosnowca do Dąbrowy 
1 celować już nie mogę — 
Więc zaczekam — spadnie nowy. 
Јак nie n nas to w Zwardonin 
Albo w imej miejscowości, 
Gdzie narciarze пгтейп}з. 
lamiąc narty — czasem kości. 
Dzielne zuchy zagtęhiowskie, 
Cn ezusują nie па żarty, 
атета nam śniegu wiele 

I znów będzie bój zażarty. 

ja śnieżkami atakuje 

h kieszenie i portfele, 

żeby zamiasi w Zakopanem, 

Tu sypnęli złotych wiele 

Na sej ча 

Pan święjego Wincentego — 

Niech pomocy też daznają 

Z ofiar braciwa narciarskiego. 

ROMANA DOMASZEWSKA. 

Załączam 3 zł. 

Oxlrzucam śnieżkę do pp. prof. St. Taha- 
kowskiego inż Kuczyńskiego, inż. Horba- 
iawskiego, p. St. Monsiora i p. M. Zieliń- 
skiego. 


Śnieżką otrzymaną od Janka Ornowskiega 
ойтгревт do Warsczawy do p. dr. Jerzego 
Wyszozrodzkiego i dr. Wifolda Zahorskiego. 
ALINA ZAHORSKA. 
Składam zł. 2 na T-wo św. Wincentego а 
Раше w Sosnowcu. 
Uderzemi śniefką przez тур. mecen. Kuchtów 
składamy na biednych 10 zl. 
KRZEMIŃSCY. 


Panie: М. Holmboldtową і Dobrzańską. 

przez p. |. Uniejewską, odrzpnram w stronę 

milych mi sąsiadów pp. Е. F. Knauffów, oraz 

panie: M. Helmboldtową i  Dobrzańską. 

Сһеде aby fa zabawa Knieżkowa jaknajdłu- 

żej twwala, dając czyielnikom rozrywke, 

A К с A 

I pana Unie. iego do towarzystwa prosz. 
Skladam zł. 4 na Taw. św. Wiacentegi 

a Panlo w Gołonogu. 


A GRUNWALDOWA. 


Uderzeni śnieżkami Panów Piotra Fusiar- 
skiego i dr. Artura Braema, zapraszamy do 
dalszej zabawy inż. Sobezyka_i inż. fikrzy- 
neckiega, składając na Tow. Pań ów. Win- 
centego a Paulo w Będzinie 5 zł. 

Е. WINTEROWTE. 


A fakuje 
Inżyniera Swinarskiego, 
Dwndziestówkę ofizrnię 
Dla „Św. Wincentego”. 
Jednocześnie załączam zł. 20 (dwadzieścia) 


W. ŚWIERCZEWSKI]. 
Anulujqc poprzedni wiersz jako zbrodni- 


сад zładiwość znanega miłośnika parowa- 
зби tudzież języków ludożerskich p. inży- 
niera Konopezyńskiego załączam ten wiersz 

napisany przez lifościwą, mającą moją bez- 

ARE poetycką, Panią Dyrektorowg Skar- 
ińską. 

Odpowiadam Panu Panie Zygmuneic, 
Aczkolwiek źle się czuję na poetyckim 
Sa grancie. 

Pióro mie narta, ani rakieta, 

A jam raczej sporismem, a nie | 

A ieraz śnieżkę rzucić wypadnie, 

Jakby ta zrobić gładko i ladnieł 
Już wiem: poślę каше Pani 

Ca niedaleko Czeladzi mieszka. 

Niech leci іа mała śmieżka 

Wraz z mym em dla niej, 

„ MALHOMME. 


а. 


Ww ODPOPWIEDZI NA ŚNIEŻKI 
HALA TRAWIKSKIEJ. ZBYSZKA I JANUSZA 
WITCZYŃSKICH. 


My, co jesteśmy syci i odziani 


Wezwany przez p. S. Kurewiczową skle. 
dam na fundusz Фа hiednych Towarzy» 
stwa Pań św. Winceniego a Раша w Sasa 
nowcu zlotych pięć. 


STEFAN WOJĄŃCZYK. 


Na wezwanie WPani sędziny FEdwardy 
Moszczeńskiej skladam na cele T-wa Do- 
iroczynności św. Wincentego a Рашо zl. 
pięć i rzucam, јо? całkiem rozmiękie śnież. 
ki w pp. Ryshardostwa Siechmanow w Sos- 
noweu oraz w pp. Wladystawostwa Koqrów 


w Sosnowcu. 
STEFAN GIERSZ. 


Trafiony jednarześnie Śnież 
jednej strony przez p. dr-ową M. Pasierhiń- 
ską z Zawiercia, a z drugiej przez р. ]. Mo- 
rawską z Poręby, skruszony skladam zło- 
lych sześć ną Slow, św. Wincentego w Za- 
wiercin, odbijając me kulki w kierun- 
km p. dyr. H- Malezewskiej i p. d-rowej St. 


Jagłińskiej. 
DR. WŁ. DRARANEK. 


kg, rzucona 2. 


Cnego sąsiada śnicźką ugodzony, 
Jestem doprawdy w klepocie nielada, 
Bo odparować cios syna Rellony 
Nie mając Śniegu — trwdna hędzie гада! 
Ale spróbuję  һорі dobrolliwe — 
Ulepić knię z głów ludzkiej nędzy, 
Rzucę ją w serca na niedoję tkliwe, 
Aby przysporzyć „Wincemiłom* pieniędzy. 
Więe zaczynam! Cie plerwszy: inżynier 
э _ Kalużny 
Nie poskąpi biedorie abiitej jatwużny! 
Dalej w pana S. Brzechifę oraz Jego eńrę, 
Skąd „Wincentki* też zgarną groszy calą 
бте. 
А teraz wslydliwie nchodzę z Р 
Ażehy z rymami nie mieć алшШагаха, 
1, składając na biednych dwie złotówki myja 
7а mie wierszy uklndać już nie chcę fhu 
kwlía! 
K. ВЕ7Е?ТК. 
2 m, naniom „Wincontkom" w Kazimierza. 


Choć śnieżki brać do rączki nie Iubię, 


А bo_zlębi, 
Tembardziej rzucać w коо nią nle jestem 


rada, 
Lecz, że duża jest dzialek, kióre bieda gnęhi, 
Nie rzucać choćhy jednej także nie уураа, 
A więc na zew twój Basiu, droga 


Kula p. Gruszerkiej mocno rzucona byłu, || przez rodziców tak bardzo kochani, rzyjaciólko, 
Ba z Sosnowc, aż mnie w Będzinie ugodził Pomyślmy takte о tych biednych matkach |Co (ak pragniesz, by użyć ddlęBiednych 6 
Nie chcąc dluga jej Śladów mn sobie nosić, | py, с maleh, częsio glodnych dzintkach dzieci, 
Qdrzucnm ją. chcąc do zabawy ов Н Же Шера awe grosze Rzącam w dobrych serduszek swych 
Ks. Uchło i Ks. Gietyngier, dobrodziejen | deal Теше Баш о to prin.” najmiiszych kólka, 

mle odmówią увах, | pwracam się takie do еса Һет сапу, Wiedząc, że śnieżka moja do celu dołect. 
Bo wiedzą, że Wincentkom wiele pieniędzy Гасне ani Dohrzańskiej Heleny, Leć śnieżka do Hali Ślolwińskiej. Helene 

brak. Pai mej drogiej, kochanej, ‚| Jagodajńskiej, Jasi Dargiejówny i Jędri» 
А Lodzia, kiórn dotąd wielkiej skromności | се. mac: dobroci nam wszystkim dak znanej. |sią į Zbyczku Falkowskich. 
hołduje, Б żki ойғтасат z tą blogą nadzieją, Skladam złotych dwa. 

Dawledaie nam dziś, јак zawsze A JE Ареса шегу зн A BASIA GUBAŁÓWNA. 
Trzy Zosię, dwie Janie a Mekką | Wyjanienie: Basia Mauzagenówno, Jai 


łe z Mońką 
Nie przyjdą do Wincentek z próżną ręką. 
By 25 mikogo pretensji nie miano, 


1 p. 
Prosimy ntech otworzą swój śpichlerz wielka 


EA lez i katuszy, 
Blogą biedni w duszy. 
Wi incentki z B a „Sursum corda" 
Zobaczymy kto najwięcej da! 
Dla Słow. incentego 
a 3% 
ксы: Zagórska. Dwie Ja 
che, zerwińska i p. jórska. Dwie Ja- 
sie: H Poniewierska i p. Olszenkowna, a 
Mońka też р. Ofszenkówn: 
4 


w Będzinie 


Całe Zagłębie dziś zawzięcie rymuje, _ 
Ńiech ja łej sztnki, dziś na korzysc Win- 
сепіек popróbuje: 
Rzucam swój pocisk na będzińskie kresy, 
Tratam w p. Kurka i do Jego kiesy. 
Nie mogę też pominąć p. Klapcię „ady. 
Jawa, 
Hojność żych panów, glosi wieloletnia slawa 
Niech ślę ła zabawa i u nas pomyslnie 
rozwija 
1 żadnego z Wielmożnych w Będzinie nie 
саа 
Celnje w I jenta Raczkiewicza i dyre- 
чыч ktora ема 
Pp. Kubirczka seniora i Gęhorskiego Jana 
P.p. Kozlowskiego Grzegorza 1 WD" 
ача. 
A. TRENNEROWA. 
Wolacam na wezwanie p. Czerwińskiej 21. 5 
(р!6® na będzińskie Wineeniki. 


Skladnjąc па wezwanie p- Gruszeckiej swi 
danme, 
zabawy dalszej p. Hyline, 
1 zneną naszą obywatelkę р. Waiderową 
1 zawsze hojna p. Welmanową. 
Niech każda z tych pań łaskawie swe 
iki złoży 
A dak zbożnemn dzieln, również i Bóg 
dopomoze. 
A. TRENNEROWA. 
wplacam na Wincaniki będzińskie zi. 5 (pięć) 


Zapraszam do 


Traliony śnieżka przez WPanią Mecenasn 
wą Śokuleką i składając 10 zł. na ręce p. K- | 
Świrtunowej dla T-wa sw. Wincentego а 
Рашо, odrzucam tę śnieżkę w  kupiestwo 
Dąbrówskie w osobach рр. Е, Rudzkiego, E. 
Woźniaka, L. Winkia i Piośraka. 

М к. SWIRTUN. 


p. Bereszko. Trzy Zosie: р. Pe-|7 


Strzelecki, Basia і Jaś Sutkowsry. 
Wyplacam zł. 5. 


Śnieżkę we mnie Adaś rzucił, 
Gdzież odrzncę kulkę białąt 
Tam, gdzie має бе milę, 


Srobrna śnieżka się połoczy 

Po paszystym wskroś kobiereu, 
Mamiuśkowi olśni oczy, 

Żal zostawi w malem seren, 

І м Terenię i w Tadzika 
RE śnieżkę — niechaj leci! 


еэ 
Do Lali Wentkowskiej, Manii 
łowskiego, Terenię 1 Tadzika Masalskich. 


Р 
W ODPOWIEDZI МА ŚNIEŻKĘ 
Р. IRENY BŁAŻEJEWICZÓWNY. 
Łatwiejby bylo 
Skladać śnieżne „uty“ 
żehy trwał w Polsce 
Także śnieżny Їшїу, 
Ale że polska zawiodła nas zima 
1 апі mrozu ani Śniegu niema, 
То z wielkim trudem 
„Ciafki Irki* śnieżkę 
Rzucamy w Jaśkę i w pannę Agnieszkę 
ANDRZEJ I JERZY KRAKOWSCY. 
1) pn. Jaśka Biażejewiczówna. 
zł. 4 na Wincentki w Będzinie. 


Odpowiadając na wezwanie WPana D-ra 
Wotkowicza zalączam zł. 5 па Tow. św. Win- 
ceniega a Panlo w Sosnowcu. 

CRCYLJA LIKIERNEKÓWNA. 

Otrzymane od pp. Schüller i pana Góraw- 
skiego i Smogorzewskiego Śniezki, odrzuca- 
my do рр. Fanfaine, Imbert i Mamelak. 

Н. i A. DU TARTRE. 
Т. 3 ва Tow. św. W. a Рашо w Pogoni. 


Inż ALFRED SKOWRONEK z Grodźca 
wpłaca zł. 5 na Winceniki w Grodźen (z za- 
hawy w śnieżkięz WBanem D-rem Karszem 
— śnieżkę adrzieam na Jego ręce dla согу 
Panny Elżuni w Paryżu). 


Śniegu niema, ale Śnieżki 
Sypią się jak z pelnej dzież} 
Bija tu i tam dokoła 
I mię panna Wande woła. 
Biegnij dalej mala, śnieżko, _ 
Nie wiem, mówi, gdzie ia śnieżkat 
Chcesz adresu — rzecz 
Pani inżynierowa Drozdowska. 
2. 


*|bliższych sąsiadów 


Dby te śnieżki dak ulżyly nędzy, 

że na brak chleba i na hrak pienię 

nik( na tej ziemi wie mógł się 04 

a każdy Polak chciał się krajem chwalić. 

Krajem szczęśliwym рех troski i biedy! 

śnicżka 46 rolę, czy wypolnisz kiedy?! 

Czy trafisz w ѕегда szczere i otwarle, 

coby się sprzęgly i (rzymały wartą. 

Sirzegly tych granie, praw i орусха). 

znalazły drogę do szczęścią | Tajt.. 

1 wygoniły aż na świała Кобес, 

wszystko, co gnehi i zasłania słońce! 

W odpowiedzi Kclegom z Wydzialn Sprze- 
jerując kule śnieżne w naj- 

naszych, pracowmikaw 

Izby Przem. - Handlowej i Kosy Chorych 

URZĘDNICY WYDZ. RACHUNKOWOŚCI 

I BUĆHALTERJI SOBNOWIECKIEGO T-WA 


Zł. 24.50 na Pogoń, 21. 10 na Sosnowiec. 


Dlugo nas nia zaczepiano 
Myśleliśmy sohie — а na 
Może fo jest zepommnieniel 
Aż іш wpadliśmy w ambaras 
Olrzymując z dwóch siron naraz 
Do zabawy zapyoszenie! 
Таспа Panj „Dakforowa 
Z góry“ — Wieczorkiewicząwa 
Do apelu nas wezwała, 
A Pan Milde śnieżką rzuci 
ү tak zręcznie nią obrócił 
że aż da nas daleriała! 
Trudno! Musim porymować 
Choć nam to jest niewygodnie 
Fatwiej przecież zekłamowac 
Białe mótna i „Tygodnie“! , 
Teraz na nas kolej wzywać 
1 dohierać się do trzasów 
Niech nikt nie śmie się ukrywać 
1 odwracać swolch masów! 
A więc wprzódy tak, czy owak | 
Niech zaówierką паш ksiądz Nos u 
Punna Broen, Rapczyńska Wanda 
To jest Będzin. A z Dąbrowy 
Panna Domaszewska Anna, 
Oraz panowie; Świątkowski, 
Woźniak, Warlak i Jeckawski. 
By „Wincenikom* niżyć trosk! 
Składa A. Englert złotych т! 
Т pięć złotych Królikowska, 
Do rąk p. Dyrektorowej 


Katarzyny Swintunowej. », 
„MAGAZYN WSPÓŁCZEŚNY ` 


р. Fr. Fudalewski rznea „śnieżką* w p 
STANISŁAWA DZIORDZIŃSKIEGO, а nie 
L. Dziordzińskiego, jak to wydrukowano we 
wczaraiszym numerze 
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Kronika Zawiercia. 


X Z POSIEDZENIA PREZYDJUM M. О. 
K. N. P. В. W ub. sobole odbyło się w 
Magistracie posiedzenie prezydjum miej 
skiego obywatelskiego komitetu niesienia 
pomocy bezrobotnym pod przewodnic- 
twem kom. Fr. Langerta. W styczniu ko- 
rzystało z akcji 4902 rodziny, czyli 15487 
osób. Całkowita akcja za miesiąc sty- 
czeń wyniosła zł. 97.022,28, W miesiącu 
tym wydano następującą ilość produk- 
tów na jedną osobę: 6 kg. mąki żytniej, 
З kg. mąki pszennej, 1 kg. grochu, 14 kg. 
słoniny, 1/4 kg. soli, з kg. mydła, 1/4 kg. 
cukru, 100 kg. мера, a rodzinom zło- 
żonym z trzech osób 150 kg. Sprawozda- 
nie z akcji taniej kuchni odczytał kier. 
Rajczyk za nieobecną dyr. Н. Jakliczo- 
wą: z działalności PCK. zdała sprawo- 
zdanie dyr. Zofja Banachiewiczowa. Z 
О wienia mik em korzyztało w 
pierwszej połowie stycznia 113 osób cho- 
rych i dzieci najbiedniejszych, w dru- 
giej połowie miesiąca akcja ta była zna- 
cznie zwiększona i korzystało z niej 421 
sób. Mleka wydano w tym miesiącu o- 
gółem 7632 porcji, czyli 3816 litrów. Ко- 
mitet №. Р. R. przydzielał 2.700 litr. O- 
fiarowano: spółdzielnia Góra Włodow- 
gka — 145 litrów, Koziegłowy — 160 l, 
Pilica — 140 1. i majątek Bendusz — 
60 l; zakupiono przez PCK. — 644'/: l 
razem 7.849!/: l; manko przy rozlewa- 
miu 33%: 1, Oprócz rozdawnictwa mleka 
PCK. zajął się umieszczaniem po domach 
biednych dzieci, Kierownik szkoły Miś- 
piak referował akcję w dożywianin 
dziatwy szkolnej. W imieniu Stow. pań 
św. Wincentego a Paulo zabrała głos p. 
Pawłowska, prosząc o pomot dla Słowa- 
1zyszenia. Wywiązała się dyskneja, pod- 
став której p. komisarz oświadczył, że ko 
mitet nie może pójść z żadną pomocą. A- 
kcję na m, luty referował p. Langert, 
wyjaśniając, że zamiast cukru za luty 
będzie się wydawać kawę mieszankę. 
Następnie wywiązała się dyskueja, czy 
w b. miesiącu przysługuje zapomoga ro- 
botnikom, którzy obecnie uzyskali pra- 
се w Т. A. 7. Postanowiono robotnikom 
{уш wydawać bony ma obiady. Zkolej za- 
тваі głos kom. Langert, mówiąc о tem, 
Фе па wiosnę bezrobocie zmniejszy się 
w Zawierciu o 70%, dzięki temu, że bez- 
robotmi uzyskają pracę przy budowie Hi- 
mji Miechów — Kraków, w Катіепіоїа- 
mach w Zagnańska. Ano zobaczymy. Род 
koniec zebrania załatwiono odmownie 
prośby о pomoc Stow. młodzieży „Orlę” 
przy 777. i żydowskiego Tow. dobro- 
czynności. 


X WALNE ZEBRANIE „PRACY POL- 
SKIEJ*. W ub. sobotę odbyło się dorocz- 
ne zebranie Związku zawodowego robot- 
ników „Pracy. Polskiej. Ostatnio Zwią- 
zek ten zyskuje wśród roboiników coraz 
większe uznanie, o czem świadczy znacz- 
ny wzrost jega szeregów. Zebranie była 
liczne. Własny lokal przy ul. Pomorskiej 
został wypełniony po brzegi. Zagaił pre- 
тее p. Mitela Piotr. Na przewodniczące- 
go powołany został Opuchlik Edward 
Ogólne sprawozdanie złożył sekretarz p. 
Maszczyk Stefan. „Usilną troską zarządu 
było ułatwienie w uzyskaniu pracy dla 
czlonków. Starania te w znacznym stop- 
niu udało się nrzeczywistnić przy okazji 
przyjęć do budowy linji kolejowej Kra- 
ków — Miechów. Ponadto pewna ilość 
członków znalazła zatrndnienie w fabry- 
ce Krawczyk i Ska. Obok zebrań, które 
odbywają się raz w tygodniu, było kil- 
kanaście zebrań większych, na których 
omawiano aktualne sprawy robotnicze. 
W większości ich brali udział jako refe- 
тепсі delegaci z Sosnowca. Sprawozdanie 
kasowe złożył p. Wiktor Tyrna. Przed- 
stawiciel komisji rewizyjnej stwierdził, 
że tak księgi kasowe, jak i inne są pro- 
wadzone w najlepszym porządku. Na 
wniosek komisji rewizyjnej uchwalona 
jednomyślnie zarządowi absolutorjum, 
poczem nasiąpił wybór nowego zarządu. 
Skład jego przedstawia się następująco: 
pp. Miłela Piotr, Maszczyk Stefan, Tyr- 
ma Wiktor, Szczypka Aleksander, Nie- 
dzieleki Juljan, Straszak Władysław, za- 
stępcy — Fudala Michał, Opuchlik Ed- 
ward. Do komisji rewizyjnej weszli pp.: 
Mysior Władysiaw, Piątek Juljan, Wa- 
rowski Teofil. Po wybarach wygłosił re- 
ferat о sytuacji gospodarczej Leon Mi- 
recki, ponadlo omówił obszerniej główne 
zasady projektu scalenia ubezpieczeń, 
porównując je z dotychczasowem usta- 
wodawstwem w tej dziedzinie. 


X ZAGINIONY. 5-letni Jerzy Czekala, 
zamieszkały z rodzicami w Zawierciu 


„KURJER ZACHODNIE wtorek 14 lutego 1933 roku. 


przy ul. Leśnej 2 wyszedł z domn 10 


bm. о godz. 3 popołudniu i dotychczas 
nie wrócił. Chłopczyk lubił chodzić nad 


Tutapić. 


nością dziecka rodzice zwrócili się z proś 


Ьа do policji о odszukanie zaginionego. |! 


staw, to też zachodzi obawa, że mógł się! 


Uroczystości 


w olkuskiem 


w 13-tą rocznicę zaślubin Polski z morzem 


W OLKUSZU. 


О godz. 9 rano odprawione zostało u. 
гостувіе- mabożeństwo w kościele рага. 
fjalnym przez ks. dr. Piskorza z okolicz- 
uościowem kazaniem ks. W. Soczawy. Ро 
nabożeństwie uformował się pochód, w 
którym wzięly udział wszystkie organi- 
zacje społeczne i szkoły olkuskie z or- 
kiestrami na czele. W pochodzie zwra- 
cała wwagę większa ilość straży (7) z o- 
kolicznych wiosek. W zastępstwie nie- 
obecnego siarosty, defiladę przyjmował 
na rynku olkuskim wicestar, p. Trzna- 
del w obecności przedstawicieli miej- 
scowych organizacyj, Z balkonu staro- 
stwa przemawiał prezes Ligi morskiej i 
kolonjalnej, p. K. Petrykowski o znacze- 
niu morza dla państwa polskiego, wzno- 
sząc пә zakończenie okrzyk na cześć Oj- 
ca św i morza polskiego. 

О godz. 12 w poł. w przepełnionej sali 
kina „Orzeł“ odbyła się akademja z na- 
stępującym programem: referat prof. 
Rysia, deklamacja ucznia gimnazjum 
męskiego Czerwińskiego (urywek z 
„Grunwaldu* — Niemcewicza), produk- 
cje artystki p. H. Czechowskiej (śpiew 
solowy) i chóru „Hejnalu” („Nasz Bał- 
tyk" i „Szlandary na Kremlu") pod ba- 
tutą p. Kardaszewskiego, oraz produk- 
cje orkiestry papierni „Klucze“ pod ba- 
tutą p. Polaka, zakończone odśpiewa- 
niem Roty. 


W SŁAWKOWIE. 
Specjalnie uroczysty charakter posia- 
dał obchód w Sławkowie. Po nabożeń- 
stwie, odprawionem przez ke. prohoszcza 
Wojtaszewskiego, uformował się ołbrzy- 
mi pochód ап rynek, gdzie w gorących 
słowach przemawiał miejscowy nauczy- 


ciel p. Jan Raj. Po przemówieniu zebra- 
i nchwalili rezolucję protestującą prze- 
ciwko atakom niemieckim. 

W pochodzie brały udział poza tłu- 
mem lwdności, wszystkie organizacje i 
straże ze Sławkowa i Okradzionowa z 
orkiestrami. 


W WOLBROMIU. 


Nabożeństwo odprawił miejscowy pro- 
boszcz ks. Chwistek. W pochodzie bra- 
ły udział iłnmy mieszkańców Wolbro- 
mia i okolicy, oraz wszystkie miejsco- 
we organizacje społeczne. Na rynku wy- 
g'osił przemówienie o znaczeniu morza 

la Polski i zachłanności Niemiec, dążą- 
cych do zagarnięcia Pomorza z dostępem 
de marza p. Stanisław Flakiewicz, wol- 
b:omianin, zamieszkały obecnie w Ło- 
dzi. Na zakończenie z kilku tysięcy pier- 
si wzniesiono okrzyk: „Niech żyje po- 
iężna Polska!“ 


W PILICY. 


Po uroczystem nabożeństwie, olbrzy- 
mi pochód wyruszył na rynek, gdzie do 
zebranych przemawiał kierownik miej- 
scowej szkoły powszechnej p. Jeleń. 
Wszystkie domy w Pilicy były udekoro- 
wane. 


W ŻARNOWCU. 


Nabożeństwo w kościele parafjalnym 
odprawił miejscowy ks. proboszcz, po- 
czem manilestacyjny pochód udał się na 
rvynek, gdzie przemawiał do licznie ze- 
branych dr. Pilarski z Żarnowca. Wie- 
tzorem nasiąpiło otwarcie świetlicy o- 
bywatelskiej. Podczas otwarcia przemó- 
wienie o zmaczeniu morza dla życia go- 
spodarczego Polski wygłosił p. Wajzler. 


ŻYCIE GOSPODARCZE. 


Trzy rozporządzenia ministra skarbu. 


W Dzienniku Ustaw z 10 bm. 1935 r. o- 
głoszone zostały trzy rozporządzenia mi: 


суј państwowych i skarbu państwa, о 
raz trzecie — w sprawie okresu nmorze- 


nistra skarbu, wszystkie z dnia 6 lute-jnia wierzytelności długoterminowych, za 


go 1933 r., z kiórych pierwsze dotyczy |bezpieczających listy 


sprawy oprocentowania i okresów umo- 
rzenia pożyczek długoterminowych, za- 
hezpieczających listy zastawne i obliga- 
cje Banku Gosp. Kraj. i Banku Rolne- 
ga, drugie — w sprawie oprocentowania 
i akresów umorzenia listów zastawnych 
oraz obligacyj, stanowiących własność 
inetytucyj prawa publicznego, instytu- 


Znów licytacja 


zastawne towa- 
rzystw kredytowych ziemskich i mie, 
skich, banków hipotecznych i Wileński 
go Banku Ziemskiego, oraz obligacje 
ibanków komunalnych, jak również wy- 
danych na podstawie tych wierzytelni- 
ści listów zastawnych i obligacyj. Wszy- 
stkie {е trzy rozporządzenia weszły w 
życie z dniem agioszenia. 


1200 majątków. 


"Towarzystwo Kredytowe Ziemskie w | па terenie b. Kongresówki. 


Warszawie przygotowało listę mają- 


Władze Tow. Kredytowego Ziem- 


tków, które z tytułu zaległych rat i pro-|skiego czymią już przygotowania do je- 
centów wystawione będą na licytację w |sienmego terminu licytacyjnego, który 
terminie wiosennym. Licytacje, które | rozpocznie się w październiku. W jesie- 


odbędą się w ciągu marca i kwietnia rb. |ni sb. ma 


pójść pod młotek licytacyjny 


obejmą okoła 1.200 majątków ziemskich ldalszych około 1.500 majątków. 


Kronika gospodarcza. 
NOWE WYDAWNICTWO GŁ. URZĘDU, POMOC ROLNICTWU. W Sejmie zmaj- 


STATYSTYCZNEGO. Ukazało się wydawni- 
ciwo Głównego Urzędu Slatystycznego p.t. 
„Rozkład terminów iargów małych i wiel- 
kich”, zawierające daty wszystkich targów 
na teremie Polski, zapowiedzienych na rok 
1935. Wydawnictwo te ma bardzo doniosłe 
znaczenie dla życia gospodzrczega Polski. 


dzynarodowego тетп 
oszczędnościowych. Projeli ten wychodzi z 
założemia że naczelnym obowiązkiem wszys! 
kich instytucyj gromadzących oszczędności 
jest przestrzeganie zasady: „wygoda cszczę- 
lzającego przedewszystkiem”. 

SPRAWY WĘGLOWE Min. przemysłu 
i bendla dr. Г. Zarzycki jprzyjął ostatnio 
czlenków prezydjum Polskiej Konwencji 
węglowej z kiórymi konferował na aktual- 
ne tematy dotyczące nolakiego przemysłu 
węglowego. : 


t|Targi są zawsze 


duje się obecnie okolo 10 projektów ustaw 
mających na celn niesienie pomocy rolni- 
ctwu w zakresie stosumków kredytowych i 
finansowych. W najbliższym czasie wpłyną 
jeszcze projekiy i nowelę ustaw dotyczące 
konwersji kredyfów  krótkoiorminowych w 
rolnictwie. 

TARGI POZNAŃSKIE. Trzynaste Między- 
narodowe Targi w Poznaniu odbędą się od 
3% kwieinia do 7 maja 1935 r. Ze względu na 
zpodziewane ла wiosne lekkie odprężenie, 

largi zbiegną się ze sezonem największych 
w tym roku w całej Palce ów i do- 
pomogą wytwórcom do przedsiawionia kn- 
pieciwu nowych arlykułów i desoni oraz 
nowych cen. Ubiegłego roku kilku przemy- 
słowców z Warszawy sprzedało duże partje 
towaru warszawskim na Ti 
Poznańskich, dając tem niezbity dowód, że 

jeszcze jednym z najsku- 
teczniejszych instrumentów handlowej dy- 
strybucji i świadcząc o ich zasięgu. 
GIEŁDA WARSZAWSKA. 
Dnia 13 lulego. 


Dewizy: Војеја 12420. oHlandja 558.55. 
Londyn 30.70. Nowy Jork 8.925. Paryż 34.25, 
Szwajcarja 172.29. Wiochy 45.68. 

Papiery procentowe: 5 proe. poż. budawl. 
43.75; 7 proc. poż. stubilizacyjna 57.38 
58.00 — 57.50 (w proc): 4 proc poż. inwesty 


Zaniepokojeni dłuższą півођеё- | сујпа 


Nr. 43 


owa 112.25: 4 prac. poż. inwestycyj 
4 proc. państw. poź. premjowa do- 
850 — 59,25: 5 proc. konwer:yvjna 
: 6 proc. paź. dolarowa 
39.00; 5 proc. poż. kolejowa konwersyjna 
38.50. 

Akcje: Bank Polski 73.50—73.25: Slaracho- 
wice 9.25 — 9.15. 


na 104. 


„MAGAZYN WSPÓŁCZESNY“ w Dąbrowie 
Górniczej rozpaczyna dnia 15-ga Intego r. b. 
„BIAŁY TYDZIEŃ", озо 


"Kronika Olkuska. 


X ZE ZWIĄZKU PODOFICERÓW RE- 
ZERWY. W ub. niedzielę odbyło się wal- 
ne zebranie Związku podoficerów rezer- 
wy, kolo Olkusz, pod przewodnictwem 
delegata okręgu z Sosnowca p. Dynera. 
Po odczytaniu sprawozdania z pracy za- 
rządu za ubiegły rok przez prezesa p. J. 
Barankiewicza, kasowego przez p. Ratu- 
sińskiego i komisji rewizyjnej р. Wroń- 
skiego, zebrani udzielili absolntorjnm 
zarządowi. Nowe władze Związku zosta- 
ły wybrane z następujących osób: pre- 
zes — ponownie p. J. Barankiewicz, 
członkowie zarządu pp.: Enteljusz Dru- 
ba, Marceli Mroczkowski, Stanisław 
Wroński, Józef Jarno, Stan. Gawlikow- 
ski, Piotr Marąndowski, zasłępcy pp.: Já- 
zef Płaska, Jan Wardega. Feliks Łydka; 
komisja rewizyjna pp.: Jan Zimosz, Fe- 
liks Wojnarowski, Stan. Kotowicz, za- 
stępcy pp.: Józef Pelegrini, Franciszek 
Skowroński; sąd koleżeński pp.: Michał 
Bartkiewicz, Marjan Grad i Paweł Kor- 
поћи, zgstępcy pp.: Stan. Łoboda i Stan. 
Drupka. Poza dyskusją bieżącą. zebrani 
postanowili w bieżącym roku ufundować 
sztandar, powołując do komitetu sztan- 
darowego pp. Wojnarowskiego, Kaznow- 
skiego, Grada, Al. Gintera i Zimosza. W 
czasie zebrania kap. Zwarycz, komen- 
dant PW. i WF. wysłosił referat o re- 
organizacji i modernizacji wojskowej w 
Sbetaej dobie? 

X AWANTURY W OGRODZIEŃCU NA 
TLE POZBAWIENIA ZAPOMÓG. One- 
gdaj przed urzędem gminy w Ogrodzień- 
cu zebrał się Пот bezrobotnych w licz- 
bie okoła 200 osób telem zaprotestowa- 
nia przeciwka skreślenin z listy pobie- 
rających 142 rodzin i przekwalifikowa- 
niu zapomóg 95 osobom. Po wyjaśnieniu 
zebranym przez łamiejszego prezesa р. 
Bejgera, że skreślenia dokona! komitet 
powiafowy w Olkuszu, zebrani wśród 
wrzawy wybrali 5 delegatów do p, sta- 
rosty o utrzymanie dotychczasowych za- 
pomóg dla wszystkich bezrobotnych, któ 
rych liczba w Ogrodzieńcn wynosi oko- 
lo 380 osób. 


POKWITOWANIE OFIAR 


złożomych bezpośrednia w Administracji 
„Kurjera Zachodniego, 


zl. p. J, Gac- 
ejska 2 zł. p. 


W Miller 2 p. Tomasz Bardach 5 
Айта Zahors zd, Zarząd kl IV 
Staszica 5 7! M. Kowalscy 2 zł. 
Lena Zybało Bajerowie 20 


а Moenichowa 2 
p. Stanisław Grohiański z Twamdowie 5 
„p. Jamina Kamińska 5 zì. 

МА T-WO ŚW. WINCENTEGO A PAULO 
W STRYM SIELCU (zahawa w Śnieżki): p. 
E Paszycia sł. Damala Zkyszaweka 19 2b, 
р. L. i M. Zbyszewscy 10 zł. 

NA_T-WO ŚW. WINCENTEGO A PAULO 
W NOWYM SIELCU (zabawa w Śnieżki): p. 
В. Rowińska 5 zł, p. Amloni Mazurkiewicz 
5 а 


т, Szyjko 


МА T-WO ŚW. WINCENTEGO A PAULO 
W CZELADZI (zabawa w Śnieżki): p. Marja 
Nunberg 2 zł, Marysia Gnoińska 1 zł, p. 
Marja Ńiechcielska 1 zl. 

NA T-WO ŚW. WINCENTEGO A PAULO 
W GOŁONOGU (zabawa w śnieżki): p. B 
Schonbornowa 5 zł, p. Tadeusz Dolmański 
5 zł. 

NA ТЛО ŚW. WINCENTEGO A PAULO 
W NIEMCACH (zabawa w Śnieżki): p. Brze 
chowianka 2 zl. 

МА T-WO ŚW. WINCENTEGO A PAULO 
W POGONI (zabawa w Śnieżki: p. W. Gliń- 
ski 3 zł, p. Marja Raciborska 2 7l.. p. Jani- 
na Koenigowa 2 zł, p. Wiktorja Czajówna 
3 zł, p. Czeslaw Blicharski 2 zł, p. Artur 
Zalega 3 2). 

NA T-WO ŚW. WINCENTEGO A PATIL 


W ZAGÓRZU (zabawa w śni p. Ste. 
fańska 2 zł, p. Marjan Kędracki 5 zł, p. Jó- 
zef Hylnicki 5 zł, p. Michal Chekmieki 2 zł 


NA T-WO ŚW. WINCENTEGO A PAUŁO 
W NIWCE (zabawa w śnieżki): 
Дет 1 zt, p. Krystyna Тепе?! 
t zł. 


NA ŁÓDź PODWODNĄ 
Zebrane podczas manifrsłac, 1 
złożone przez p. red. Ślefana Amosa si 
7220 (siedamdziesiąt dwa zr. 20 


Ке 


„KURJER ZACHODNI wtorek f4 Iniego 1933 raku. 


Z CAŁEJ POLSKI 


PRZENIESIENIE ZWŁOK 
(KASPROWICZA. 


Р. Атта z Kusprowiczów Jarocka, oglasza 
nastepujące pismo: „W astatnich czasach po- 
jawily się w niektórych dziennikach notai- 
ki, ustalające termin przeniesienia zwłok 
ś.p. ojca mojego Jana Kasprowicza na luty 
1933. Wieści są nieprawdziwe. Był copraw- 
da na posiedzenin Komitetu bodowy mauzo- 
lenm (w lecie 1932) rozważany taki projekt 
o ile budowa będzie ukończona i wszystkie 
tormalności załatwione. Mauzoleum jednak 
nie jesi w zupełności ukończone, a Śmierć 
twórcy jego ёр. Karola Stryjeńskiego wy- 
tworzyła trudności, które tak prędko usunię- 
{е być nie mogą. Wobee ższych przy- 
czyn Sprawa przeniesienia nie jest teraz 
aktualna, a będzie nią prawdopodobnie w 
rocznicę śmierci Jana Kasprowicza, tj. 1 
sierpnia 1933 r. 
Z KASPROWICZÓW ANNA JAROCKA. 
ZACZĄTEK 
PARKU NARODOWEGO. 
Generalna dyrekcja lasów państwowych 
nabyła za 700.000 z licytacji mnjątek Mur- 
Zarichle түй Dunajcem рой Zakopanem, a- 
hejmujący obszar 900 ha lasów, stanowią- 
cych dotychczas własność p. Uznańskiego. 
Wladze państwawe zdecydowały się na na- 
bycie tego majątku z licylacji рой wpły- 
wem nacisku ze strony organizacyj лавко- 
wych, państwowej rady achrany przyrody 
i wieln i wieln podobnych instyfucyj, które 
protestowaly przeciwko dewastowaniu lo- 
sów. Z chwilą objęcia majątku ү geme- 
tamg dyrekcję lasów, obszar będzie 
włączony do przyszłego parku przyrody w 
Tatrach, który po stronie polskiej objąć ma 
ohszar przeszło 20.000 һа, zaś po stronie 
czeskosłowackiej — 30.000 ha. 
W KOSTIUMIE KĄPIELOWYM 
MOŻNA CHODZIĆ. 
Sąd Najwyższy rozpatrywał 
ciekawą 5 NE Mieszkanka Kałomyi p. A- 
niela T., Kapala się często w rzece, przyle- 
Бајцсе) da prywatnych gruntów obywatela 
ziemskiego Aleksandra К. Chege skłonić 
pannę da zmiany miejsca Pe p. К. 
bra] jej kiedyś ubranie i bieliznę. Pani 
Aniela, nie chcąc narazić się na śmiesam 
rzez wędrowanie w kostjumie кубока 
do domu, przesiedziała w wodzle da wiecza- 
ra. Nastypnie wytoczyła ohywatelowi apra- 
wę sądową o pozbawienie jej i озо- 
bistej. W pierwszej instancji sąd skazał p. 
K. na 500 złotych WEŁNĄ Зай okręgowy 
karę zatwierdził. Ohywaleł odwolał się da 
Sądu Najwyższego, który uchylH poprzed- 
nia wyroki. Sąd Najwyższy stwierdził, że 
pozostawienie panienki w kostjumie kąpie- 
owym, nie bylo pozbawieniem jej wolności. 


WICEPREZES „STRZELCA* 
PODPALACZEM. 

Z Trzemeszna donoszą do „Kurjera Poz- 
nańskiego”: Powszechną uwagę zwróciły la- 
tem r. ub, liczne pożary majątków, położa- 
nych w OLE IE А герен. 

alone budynki low ywa ia nie- 
jaki Franciszek Szałek, z zawodu budowni- 
czy. Tenże p. Szałek cieszył się wiełkiem 
zaufaniem 'wśród czynników „sanacy jnych*, 
u nawet wśród osób wysoka postawionych 
w hierarchji wi niczej, Z jednym z nich 
p. Szałek „popijał* w nocy z 5 na 6 bm. na 
jaklejść weneie na bezrobotnych. Poza tem 
р. Bznlek pełnil fumkeja LE EA 
członka magistralu oraz wiceprezesa „Strzel- 
еа“. Nazajutrz po wspomnianej nocy a godz, 
A rano policja przeprowadziła w mieszka- 
тїп p. Szałka rewizję, poczem ga areszłowa- 
da i odwioma do dyspozycji sędziego śled- 
czego w Gnieźnie. Р. ZA zatzu- 
tem organizowania очу нер ай, które, 
kilka miesięcy temu tyle Шу szkody. 
Nie trzeba dodawać, że wśród „sanacji“ a- 
resztowanie Szałka wywołała wielkie wra- 


żenie. 


niezwykłe 


та 


ANASTAZJA DREWNOWSKA: 


е. 


Despotyczne żądania 


Grety Garbo 


Greta Garbo w 
„Łudzie 


nowym dźwiękoweu 
w hotelu 


Greta Garbo odnowiła koniakt z fir- 
mą Hollywood, w której pracuje od 
dłuższego czasu. Warunki nowej umo- 
wy są o wiele gorsze dla firmy a wprost 
bajeczne dla kapryśnej Szwedki. 

Podwyższono przedewszysikiem Gre- 
cie Garbo wynadgradzenie, mimo kry- 
туки, który odczuwa i przemysł kinema- 
tograficzny. 


Od chwili podpisania umowy, Greta 


KĄCIK DLA PAŃ. 


zaspokojone. 


Garbo mu prawo wybierać scenarjusze 
filmów, w których gra główną rolę! Ma- 
do іедо! Grecie Garbo wolno będzie wy- 
bierać z раёгба falangi mężczyzn gú- 
wnego partnera a także i reżysera. W 
końcn od niej tyiko zależeć będzie w 
kiórym kraju kręcić się będzie film, a 
ile przypadnie jej rola bohaterki obra- 


zu. 

O warunkach podobnych żadna jesz- 
cac z królowych Hollywood, nie edwa- 
żyła się zamarzyć. 

Obecnie przygotowuje się scenarjusz 
dla Grety Garbo pod tytułem „Krysty- 
па“. Rzecz dzieje się w Szwecji w po- 
łowie ХҮП wieku. Rolą Krystyny Gre- 
із. Garbo eniuzjazmuje się i sądzi, że 
zagra ją najlepiej. Stenarjusze „Krysty- 
шу“ pięciu pisarzy, Greta Garbo dotych- 
czas odrzuciła. Ani jeden jej się nie spo- 
dobat 

Niewiadomo dokładnie, czy Greia Gar 
Њо posiada, prawo pobytu w Stanach 
Zjednoczonych. Władze amerykańskie 


były nie w porządku. 

Može się zdarzyć łatwo, że jeżeli tyl- 
ko Gretą Garbo zcchce, reżyser, scena- 
rzyści i cały personel, będą musieli po 
przez Ocean udać się do Eurapy. 


„Kino to ја“ — zdaje się mówić ka- 
bieta, która pragnie kręcić „Krystynę” 
w Szwecji. 


асаа гаа а 


W najbliższym czasie 


z administracji majątkiem. 


I ruszył ku drzwiom. 


piaścionek — zdjął z palca ogromny brylant. — 


paniom rachunek 


RZECZY CIEKAWE 


TAŃCE WE TRÓJKĘ. 


Prezes czeskosiowackiego związku nan- 
czycieli tańca, Nowotny, wpadł na miezwy= 
kły pomysl dla zaradzenia nadmisrowi chęt- 
nych do tańca dam na parkietach doncinga. 
wych. Otóż, aby nadobme tancerki, które 1 
braku parlnerów nie mogą uprawiać szla- 
chetnej sztuki z pod znaku Terpsychory, nie 
spędzaly wieczoru oddajne się ucznciam zaz- 
drości na widok swych szczęśliwych konku- 
rentek, p. Nowotny wymyśli] taniec we trój- 
kę. Tancerz prowadzi do (айса odrazu dwie 
damy. Jak się odbywa ianiee w tak skom- 
plikowanej chsadzieł Metoda tańca obmy: 
Ślona przez wynalazcę polega na lam, že 
tancerz obejmuje prawem ramieniem kibić 
swojej najbliższej partnerki, w lewej dłoni 
natomiast irzyma prawe ręce obu parinerek. 
Damy zaś iańczą w {ев Sposóh, że druga 
parinerka obejmuje lewem ramieniem talję 
pierwszej. Zdaniem p. Nowatnego palący 
problemat sprawiedliwego podziału tanec- 
rzy między spragnione {айса panie zostal 
{ут razem rozwiązany bez resziy. Zadawa- 
lenie wynalazcy jest jednak w danym wy- 
padku jednostronnem wyrażaniem sobie n- 
mania. Jak będzie brzmiala opinja zainie- 
resowanych amatorów rozrywki tanecznej 
— te inna sprawa. 


„TIMES“ W OPAŁACH. 


Anglja obliiuje w tradycje. Konserwa. 
tyzm obyczajów, urządzeń i instytacyj an= 
gielsicich jest mily i drogi każdemm Angli- 
kowi. Jedną z najkonserwatywniejczych im- 
stybucyj w ojczyźnie Johm Buła jest pra- 
stary „limes“. Gdy przed niejakim czasem 
„Times“ zmienił czcionki gotyckie w ua: 
glówka na, łacińskie, nietylko redakcji czej. 
godnego pisma, ale і samym czytelnikom 
wydnła się ta zmiana czemś wstrząsającem, 


wydarzeniem o znaczeniu  hisłorycznem. 
Gratulacje — mniej liczne — i protesty 
przeciwko inowacji — bardziej liczne — 


zapełniały cale szpały dziennika przez ki. 
ka tygodni. Anglicy nie mosi się uspokoić, 
mie pomogła nawed tradycyjna whisky and 
soda, aby zapić zmatrwienie spowodowane 
hmrzyciejskim pamysłem redakcji. Ale ola 
przyszła druga wieść hiobowa! „Times“ za- 
czął wbrew majdawniejszym | najtrwalszym 
tradycjom drukować w odcinku — leść! 
Coś, еа jeszcze od czasu założenia pisma 
nie widziano w Amglji. Powieść w odcinku! 
W piśmie tak poważnem i czeigodnemt А. 
le trmdmo.. z wszysikiem trzeba się pogo. 
dzić w czasach tak burzliwych. I oto rodak. 
cja „Flmesa* jest formalnie zawnlona stosa. 
mi manuskryptów powieściowych, które nad 
syłają szukający honararjów i sławy anios 
rzy. 


„BIAŁY TYDZIEN“ w Dąhrawie Górniczej 
rozpoczynamy w dniu 15-ут lutego r. b. 
979 „MAGAZYN WSPÓŁCZESNY", 


ZE SPORTU. 


NOWE WŁADZE PODOKRĘGU. 


W ubiegłą niedzidę odbyło się w Dabros 
wię ogólne zebranie członków klubów pode 
okropu Zagłębia Dąbrowukiego, gdzie do 
konano wyborów nowego zarządu, Preze- 
sem zostal p. Michalski (C.KŚ.). Reszię człon 
ków zarządu stanowią pp. dr. Rerhiszafł, 
Hala, Oleksiak, Herchaki, Waclawik, Sobo 
lewski, Pitowiecki i Stojezyk 

Podział funikcyj nastąpi та posiedzeniu, 
kióre odbędzie sie dnia 90 bm. w lokalu pod- 
okręgu w Będzinie, 


ODPOWIEDZI REDAKCJI. 


Р. Tadeusz Rogolewski: 
„snach 1... skutkach“ 
Nie wydrukujemy. 


Fetjcton а 
mało oryginalny, 


шь 
ROZDZIAŁ XXVI. 


Szarzyński szedł powoli po schodach, trąc się 
dłonią po czal 


e. Był poprostu oszolmiony, że to się 


— Со? — wrzasnęła Alina. goniac go. — Krzy- 
szłof. czyć ty zwarjował?.... Nie znasz się ną żar- 
tach? Musik, przemów mu do гош. 

Wyprzedziła ро i zastąpiła drogę. 

— Nie znam się na takich żartach — odpo- 
wiedział zimno. — Proszę niech mnie pami puści. 

— Pani? Krzyś! — objęła go za szyję. — Nie 
denerwuj mnie. az фоны тые ХАБ denet- 
wować. Weź ten pierścionek. Jak m mnie pa- 
trzysz? Nie wiedziałam, że jesteś taki abraźliwy.. 


DWIE POKUSY 


— Аш, jak ci nie wstyd — zaczęła nieostra- 
śnie pani Rajgowa. А 5 

— Niech jemu będzie wstyd. Сту mama nie 
rozumie? 
| — Со takiego? 

— Że on ma tam jakieś brzydkie tajemnice. | 

— Miie posądzanie w usteczkach narzeczanej 
-— rzekł umyślnie ironicznie Szarzyński. 

Alina podeszła do niego, wapięła się na pal- 
carh i zajrzała mu w oczy. denzyła go jej złe 
ШЫ КЫН Aż się zdziwił, że takie ładne oczy mo- 
gly mieć taki odpychający wyraz. 

2. Napewno masz tam na wai kochankę 
i chcesz ją ukryć, E 

— Alu! — zgorszyła eię matka. | 

— Mam dwadzieścia — odpowiedzial spakoj- 
nie Szarzyński. 

— Ty. bezczelny! Mamo, on drwi ze mnie| — 
frzyknęla przeraźliwie panna. — No, założyła- 
bym się, że nię traci na naszam drzewie — coda- 
lu ЖОЙ niespodziewamie cichym głosem. 

Tuam о Е, purpyrowym 
mimieńcem. Cofnął ае o trzy AVE lo- 
реш: 

т— Mida nami skończone. Zwracam 


Pani Rajgowa, która nie spuszczała oka z za- 
ciętej twarzy Szarzyńskiego, chwyciła córkę za 
rękę. 1 

— Alu, proszę cię. daj pokój! 

— Kiedy, mamo, ja nie mogę pozwolić na ta- 
kie grymasy! А А ie б 

rzyński wwołnił się delikatnie z jej objęć 
i kłaniając się rzekł; * Ha 

— Раш nie rozumie. Nie mógłbym ożenić się 
z kobierą, która mi rzuciła w oczy taką obełgę. 

— Матео! — zawołała Alina, wyciązając bez- 
eadnie ręce. _ 

— Żegnam panie! 

Drzwi zamknęły się cicho, Alina Dak na 

ie jak zahipnoryzowana, poczem rzucila się na 
сане do Бае 1 wybuchneła histerycz- 
туны ułaczem. 


stuło tak nagle, tak łatwa i tak jakoś naturalnie. 
Był wolny. Mógł wrócić na wieś i oświadczyć się 
Dance. Czuł się tak, jakby zgubił jakiś wielki cię- 
żar. Alimie nie współczuł ani na trochę, Przeglą- 
dał ją nawyłot. Wiedział, że go mie kochała. 

— Poawantunuje się godzinę — myślał z iron- 
ja — i pójdzie kupić nową toaletę, Cała jej roza 
pacz ma źródło w zranionej próżmości. Że ja też 
tak długo nie zdawałem sobie sprawy, że to taka 
płytka lalka. Myślałem, że mnie naprawdę ko 
chała. 

Poszedł do swego hotelu, wyjął fotogralję Dam- 
ki і. wsparlszy twarz na rękach, zapatrzył się bez 
pamięci w kochaną twarzyczkę. Potem zadzwonił 
na służącego, kazał sobie przynieść rachunek i za- 
dzwonil jeszcze raz do Towarzystwa Drzewnego 
po samochód. Upewniono go, że będzie czekał 
Bd RARE ank o piątej. Mial więc jeszcze 

iska dwie godziny czasu. Co zrobić z tym cza- 
sem” Nagle nderzył się w czoło. Pierścionek! Pra: 
wda, pierścionek. Powimien zawieźć Dance pier- 
ścionek zaręczynowy. Wyszedł na miasto i nim 
znalazł, taki, któryhy mu podobał. obszedł kilku 
jubilerów. Musiał teraz wziąć pod uwagę swoje 
niewielkie możliwości finansowe i aż westchnął. 
Nie byi już bogatym człowiekiem, a ot, średnio za- 
możnym. Ale choć żal mu hyło luksnsowej opinji 
етш, że nie oddałby Danki za żadne bogactwa 
świata. 


Den 
. 


10. „KURJER ZACHODNT wtorek 14 Futego 1933 roku. NT ФЭ. 
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Za drobne ogłoszenia dajemy wszystkim, którzy zgłoszą się esobiście, premje książeczkowe. 


Doskonała lokata kapital 


Zeeduję | hipotekę zł. 1.400 na objekcie war- 

tości zł. 75.00 zabezpieczoną, basis dolar, 

płatną 5 października 933 oprocentowanie 
12 procent z góry. 

Wiadomość „Kurjer Zachodni“ pod „Lokata“. 


LUN TREC CERN CEHA ШОПУР ЕДИП ПСС 0 Т E E KĘ НЦ 
CAAA есета © o А аг 


25 ZŁOTYCH NAGRODY! 


Wobec nadchodzących wiadomości o stosowaniu nadal niele- 
galnego, potajemnego uboju po domach prywatnych oglaszam 


że wyznaczam!t 
za doniesjenia a potaj iboju świń lub 
25 zł. nagrody kanay ылунг жир zzezajczysh. 
5 zł. nagrody za doniesienie o potajemnym uboju oleląt. 
5 zł. nagrody за doniesienie о potajemnym uboju mie- 


rogacizny na użyłek prywatny. — — — 


KUPIĘ LICZNIK 


A JEDNAK 

„ARGUSY | Н А ше 

|| ЖИШПН [шшш 07 ка 

KAGURIONE аа Н а Р ИЙ 
Wywimiy handlowe, krymii 

3 grosze za 1 wyraz h тъ гузчдннч, pairan A: Koś 


мези еа а CME Potrawy oblite. Flaki 
bezkonkurencyjne. 


Wiadomodal o potajamnym nielegalnym uboju meina podawać telefonicznie, 


w dzień i w nocy telefony Nr. 1-60 i 4-01. 
пе Mieriagta ШЙ Miejskiej ҮШ. 
PĄCZKI I CIASTKA | Prosimy się „przeko- 
teka Gaaeckiego ml. || Wyborowe na BALE || паб. 49 


кш эши) сатаа WRZ (Z SE ELO EKO NY kół Ereta Nr. 16 977 | Zabawy Karnawalowe MASZYNY 
ск шэ r GAY JA .1 л тт rę WRZ LJ CZE poleca: Cukiernia ОТА 


докаи GRAMOFONY 


BIAŁE TYGODNIE || UZDROWISKA. ашыу do wga: Biały Tydzieś| "SEEE ZOŁA ERC do tychże, ply 


KSIĄŻKĘ 
Kasy Chorych w So- 
zgubił J 


р | cie. Sowie, Pi- NI Cukry i czekolady жу pa zl. 2.30 poleca 
R sndskiego 25, Ренеа, sie rozpoczal | wedlug przepisów aj. |bryczoych Wyroby | "айаш HARLAK 
E 13 104: azynie Хамаќ- | popi po s! 
od 15 lutego do Ao zj PEDAL ZZ LED REA OE |do Z А ap 
15 marca 1933 r. кис е Ё poz U KORTA Вет. Коћаіај Slad EIET a bi 751 |ska 57. ios 
5. Г о ———— 
AGAZYN NOWOSCI са = а оаа IE РЮКАС, ka. Będzin, Ко 
M w śródmieściu Sosenow |czyści wszelką garde-| ają N 91 


o Pe a ананан" RA KOŁO BIA ‚ Zgłoszemia — tele- | robe, nawet najbar- | mmm 
REŻ EEG | е 425i |dziej zafłusaczone pla-| BIAŁY TYDZIEŃ 


SOPNONTEC D-ta Szarewskiego dio | maawe | тУ. jedynie za prze-| rozpoczyna daia 15-go |. NAJUPORCZYWSZE 
ul. Modrzejowska ku lub le- zońkowamiem, ро j'y 
тшу tama | unia Ceny о де KUPNO тайчи (rzy złote, | MAGAZYN BŁAWAT- BOLE GŁOWY 


Ra Б . LINY SW IŃSK I 
wn nrzytenie 918 ; SPRYEWAT, ‚| тейеш jedno лода У ШШ сым 5. USUWA 


|= ccc D. 
POSADY |= Nowe E а ч К g KOWALSKINA 


i PRACE 090, najnowize 220, 


Swodzenle cinta атас waselkiego rodzaju wy- 
ranty skórne usuwa 


KREM LAIN- AGE (z Kogutklem) | аннин SAB бта шша. HL рос 937 | Będzina, Czeladzi Оа i 
Jont to idealny, nieszkodliwy kaarmetyk, uawa- |  MAGISTRAT _ [07.00 А тард browy i Okolic otrzy UNI 
jący wady ni O RER [екі dxioci | miasta Żywca rozpisu| ka“, Warszawa, Маг. mia za  mimimalną M A Yi 
R. M, Sp. W. Nr. 5333, 6506 | je konkurs na posade | эз; орїлїд nowoczesne o- EKOR аф 


kiezowałkagłęchniczne бабас) а з, jet Каву tylko u Opiy- 


5 sensteina Bo- тутун INAKIEM AN A 
KĄCIK HUMORU. Wymagane Б асака Sa Małachowskiego FABRYCZNYM "PIERŚ 
б bywatelstwo polskie. p> S pokoje т окто 


еа 
»| nieprzekroczony 40| 5em. Borek Fałęcki, Ў 
rok życia, 5) dyplor | Ум, Czopek — w 


nżyniera elektrolech-| Lyn: 17%] brownang system ЕМ. 


ika, 4) акопа | opon P 
rrakipka, в) życiarye | "WILLĘ LUB DOM |Р И Ка 6 дый 
Placa wedlug umowy około Карго ubika | ej za wynagrodzeniem 
Rurmistrz: Рифт Bie. Czoladź, Plebania ke 
każ 123% Саве. jake: 
manaa e i | шее ———————— 
LOYALE С) ZAWIADOMIENIE. 
zz A TE 
rm 
POKÓJ roku za dagi 
umeblowany do wy- Z mojej Jadwigi i za to 
najęcia przy rodzinie | -klepowe lakiery pę-| wary za przez 
owiec, Miła 7 — |dzie aparat  destyle-| Nią w 
1 p. 1244 | cyjny okazyjnie sprze 
бат Grodziec Вес” ч 
2 РОКО]Е ‘k 
z kuchnią 1 pojedyi- BELG рн e e пл: 
czy pokój w st PIANINO PIANINA 
domu poszukiwane gd zagraniczne, używane.| fortepiany naprawia 
zaraz. Zgłoszenia piś CAE rzeda Kwiat-|<siroi В zł. fachowiec Ś 
kowski, Katowice, 3-go | Centaus. telef. 8-69 — Nowy lyp ania osobowego pokazany na wy- 
Maja 13. Tel. 2720. |е stawie uułowabławej w Мей, Ка 
1026 я 52 potrwa od 41 da 23 bm, 


Początek о godz. 6 рр. | 


„ZAGŁĘBIE” Мака ze skutkami prostytucji” | cen micjsc 


1249 DAWNIEJ I 1 zł. II 49 
Kino-Teatr „UDZIAŁOWY” || Film poprzedzi adczyt doktora Julji Grabowskiej zł. II gr. 
| 


KINO TYLKO 2 DNI 13114 LUTEGO Zjednoczenie Pracowników Niewidomych wyświetla film 


D 
DZWIEKOWE KINO | GEORG RANCROFT у SUPERFILMIE PARAMOUNTU NA ROK 1953 Pr. |NASTĘPNY PROGRAM: 
| 


FALACE” 4 POKONANI ZWYCIĘZCY” pqi | l i 


,1250 W SOSNOWCU. | 
Еч 


DZIS! 


i ulica Warszawska 2. 


a наларынын нандан 
KINO NARESZCIE DZIS PREM JERA!!! Wielkiego przepięknego do łez wzruszającego filmu pt. | Bilety ulgowe, kredytowe 


i passe-partout nieważne 


| Е р Е №” nagrodzonego przez Akademję Sztuki Filmowej Miejsca numerowane. 
т Bilet ie 49 gr. 
иба ЕД 7 MP =: ole główne кгеша Wallace Beery і Jackie COoper | „се I sczna. 


tel. 10-95 Zachwycająca gra cudownego dziecka. — — — — Pamiętaj: 


kankurala 


ni EŃ, К е т =>» ратуе > > z" 
= Were естн? jed = ` 
PK N Миа 61.553 ме эё ges ma а aa IE ма ра] Мен. wagigdale przed tskstom 6 кы) Seryjne drobne ogłoszenia. 
>$ Ogłoszenia drobne a ът mi ETA KAJ AA ARA Su аео piw 
a ва 7. {р 307.712 Szezokość szpalt przed tekstem | w еде 20 ma зл tekstem 35 m. R с олш 30 drobnych од}, 16.00 zł. 
F. platne, Za lerminowy drak oraz przestrzeganie miejsca ogłoszeń Admin, nie odpowiada. 20 drobnych ogł. 13.00 zd. 


10 drobnych og 
5 drobnych og! 
La kazdy wyraz dodatkow 3 
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